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Czas pracy będzie przedłużony!
, r mm • • •   _ s » «... - — .Co o iem  mówi Minister pracy Oarowski. — Kto ma pracować 12 godzin 

Otwarcie Sklepów w święta przedpołudniem. — Przedłużenie czasu pracy
w handlach.

węnych przez nakłady na własny użytek. Czas 
pracy tych osób trwać ma ui® dłużej nad 12 go. 
dz n na dobę.

Warszawa. (Tel. M.l M inister ochrony pracy i
°p i»k i spoi. p Darowski osw :adczyl w rozm ow ie z 
p len n i karzami. iż w porozum ieniu z m inistrem  
"trt ss burgerem w yda rozporządzenie, regulują
ce ci:as pracy osób 1'- pilnujących całości l bez.

isl-.va budowli publicznych i  urzędów, 2) 
w' c*.t;.ych i pPrtycrów% 31 dozorców i stróżów 

®l r cćW( i oków . dróg, mostów itp., i) osób nad- 
°*a iącycb  rrządzenin  użyteczności publiczn., 5) 
Bonków stałych straży ogniowych, utnzymy-

Pc-zatem w opracowaniu znajduje się nowela 
um ożliw iająca w  dnie św iąteczne otwierać sk le­
py spożywcze i  ja tk i na parę godzin przedpola-
dniem. Nowela ta iw lzic ukończ: ną w tych 
dr.iach Oprócz :«go  i-z..d zm etza do pr?e£(n2o. 
nia czasu pracy w henthacii w m iaitanh.

  uOo— ——

Los nieszczęśliwych 
emerytów.

Kraków, 2 lutego.
Są fakty, które m ają głebsze znaczenie symp 

toma-tyczne. Tak  m taktem był zanotowany 
p rze i kilku dniam i w dziennikach w ypad.i 
śm ierci głodowej urzędnika-t-meryut. Praco' •• 
nik, otrzym ujący pensyą od państwa m c  
głodu i zimna.

To jest n ietylko trayedya jednostki — to jest 
p^w «zne memento pod adresem narodu i p r “ - 
stwa.

Czegóż bowiem możomy oczekiwał: w ;•>.>- 
izlości, jeśli dziś już z ‘.akfirsi spotykad;\ - 
faktam i? Powiedzą niektórzy, ż « niczem > .
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jrnoei państwu, skoro bezużyteczni już emeryd  
wymrą z głodu. Nieprawi aa! Bo emeryd, to są 
wflkyatko daw<4 ux*ądjiicy państwowi, a każdy 
z tych urzędników ma przód sobą w perspekty­
wie emeryturę kilku lai.

Kto z urzędników zechce, a nawet kto będzie 
mógł z czynem wobec swej rc iziny sum eniem 
posoetąwae, ozy przyjmować stanowisko rządo­
we —  >et?di będzie miał w perspektywie końco­
w ą) tytko śmiezc a g u d s  i zimna? I czyż wów - 
ozaj łatwo będzie starać się o utrzymanie wy- 
eckaegv poziomu etycznego urzędników?

W  A n g lii sędziow ie są najw yżej może w yna­
gradzanym i piacow ulikami państwow ym i. U  
nas sędziow ie znajdu ją się w  tak ciężkich w *, 
ra tk a co , * «  ty lko bard  o  bogaci skądinąd lu- 
<Mo m ogą sobie pozw olić na pirs-iowanie tej go­

dności. Inni, k tórzy n ie są bogatym i, p rzym iera­
ją  z głodu. To też stalom zia%>, iskiem  jest prze­
chodzenie wybitn iejszych sędziów do adw oka­
tury. Tak  samo się ćUieje w  innych gałęziach. 
Z i.aną jest p rzec ij rzeczą, ze Jeden z wybitniej­
szych naszych ( to- ralów, gen. Iwaszkiewicz, 
podał się do dymisyi i aa ją ł wybitne stanowisko 
w  przemyśle. Jeśli dalej tak będTe — to tylko 
ci, którzy nie będą m ieli żadnych w idoków  na 
inną poerdę —  pozostaną na urzędach państwo­
wych. I adm :n,stracya nasza która i tak nie 
jest. idealną —  zośtame zdezorganizowana zu­
pełnie. Państwo musi zatem wc w łasnym  inteie- 
sic zająć się na seryo poprawą losu urzędni­
ków'. Po gdzie nrir.D,>>y państwowi itą nędza­
rzami — tam apazat peńztwowy będzie się sta. 
wdj coraz nędzniejszym — cozaz gorszym.

20.000 bezrobotnych w Frysztacle.
Donoszą nam z Frysztatu, że cytuacya gOjp®. 

jdazcza w  Czechoslowacyi, a  szczególn ie na 
czeskiej części Śląska Cieszj nskiego przedsta­
w ia  stą fatalnie, Juz w e wrześniu r. z. ogran i­
czono tam pracę w szeregu warsztatów. Obe­
cnie zaś dyrekeya w ielk ie j huty we Frysztacie 
ogłosiła, że wubec ncmożuJści utrzymani*. peł- 
negO ruchu w fabryce każda zmiana rofcetników 
Będzin przez jeden tydzień pracować, przez dru­
gi * *ś  —  świętować. To m arzy , ż roóotnicy bę­
dą  pracować ty lko  przez pół m iesiąca — przez 
drugą zaś połowę będą przymusowo urlopowani.

Zarządzenie to w yw oła ło  wśród robotników  
niepokój i oburzimic Do dwunasta tysięcy bez­
robotnych we Frysztacie przybędzie znów k il­
ka tysięcy la-kirh. ktu izy przez pół m.esijyca bę­
dą bez pracy.

„Robom ik  śląski" stw ierdza, że wtfmą Jest fa­
talna po lityka gospodarcza Czech osiować i7!, 
która dąży tylko do utrzymania w ysok leg: ku r. 
Su korony czeskiej na pie.aach zagraniczny oh i  
przoc to un iem ożliw ia  w yw óz i  podcina i y r »  
p rze m y to w i.

la t siedział cicho, teraz jednak pozw olił się od- 
ki'yć. Ma w sobie ki w królewską, rodzina jego 
m agnacka ży ia  w  Poiscc dawno, daw no (ICO lat 
tem u) — m ieli piękna włości, m ajątki, pałace. 
I  wszystko to Ros a skonfiskowała. A  sam dzia­
dek obecnego „von  Urbańakieigc" uciekał z P o l­
ski ix  w rogie odnoszenie sie przeciwko carow i! 
Na razie jeszcze „ksiorzic ren  l>bań  ui“  nic 
zd:c>di wał się, czy j.ost poloir.ki 111 k r « a  czy 
ty lko  ks.ęcie bc podaje jedno i drugie. Tak sa­
mo nm może zdecydować się na h storyczne za­
sady, bo raz to m ieszkali w r-lsco  >c«yj«k to j, 
raz pruskiej, raz to polowali na jego przodków 
Mo; kale raz Pn isacy.

„Th e D aily Wemacjritf!® z Johnstow n, Pa., p i­
sząc o ..ksiorzic' powiada,, de jest mały i n e mu 
n ic królew sk iego w  Jego postaci» Dopiero jak 
«Sę patrzy na jage siedm iu mocnych synów i 
małą piękną córeczkę K larę —  to w idać, że to  
muszą być potom kowie królew scy (? !).

„Von Urbański" wródftby do Pol }. i, gdyby mu 
zabrane przez u i ó -  „dobra roazim  

ne“ . na razie czeka ui zoilowego zawiadomienia 
od polskiego pesks w  Waszyngtonie.

Czy można sobie wyobrazić stok większych 
głupstw? i ten brak krytycyzm u u am erykań­
skich report -rów. goniących za sensacyą? Bo 
osobą won T‘ lim ii s-ki ego trudno się zajrńowar 
Jeslto po prostu w-aryjrt niasałi 'i " .y .“

Rieoiganizatya w  minister} um spraw zagirani- 
tmy tu odbywa siię pod hastem oszczędności i 
sniąkstoj sprężystości przez odpowiedni jjsee 
w ykorzystamo sM urzędniczy en, aniżeli dotych- 
ozas. Odibywa się ona pod kierownictwem dy­
rektora administracyjnego departamentu, p. St. 
Srokowskiego.

IdcEi..© dotychczas przeprowadzono reorgiani* 
sacye w ministeryuiu ch} biały celu, ponieważ 
były dokonywan e dorywczo pi zez lodzi za ma­
to  obznajonpouyuh z całym skomplikowanym  
aparatem administracyjni m, i  w naatęjt^twie 
•tworzyły jeszcze w iększę dezorganizacyę i za­
męt. Obecna r sorgo n. za cyn odbywa się w tem­
pie mniei po5j ieszm m, ak* za to bar dr ej ce- 
lowem i to n ij tylko w  samej O  ntrali. ale rów­
nież i na placówkach zagranicznych.

Etaty konsulów zasnępuje s:ię w mniej w a­
żnych środowiskach etatami w-cekonsulów zu­
pełnie tam  odporv.iedni.cn p rzy . rn ac/in oj oSBcrc-ę- 
dności budżetowej. R ów n ie ż . finty sekretarzy 
1-ej klasy zastąpiono etatami stk im arzy  Ii-e j 
klasy, a tycn w  miarę możności zasi ępują kan­
celiści. Oszczędności ta redukują znacznie obe­
cne wydatki na uu-zy monie urzędników  w  służ­
bie zagi śnieżnej. zimniej szyjąc pow ażn ie tym 
samy m dotychczasowe zapotrzebowanie skarbu 
na walutę zagraniczną.

W  Centrali m inisterstwa obecu.e przegrupo­

wanie urzędników dostosowane jest do potrzeb i 
p rzy jednoczesnem zwiększeniu sprężystości w 
urzędowaniu. Redukcya odbywa się planowo, 
puzez wyzbywanie się urzędników i sto
tm e zbyt.ee/iiycb, wyróżniając oię od dotycliczn- 
aw  ych  reozgan izacyi tesn, że pozibyv. aaifc* się 
w tedy rac v.j urzędników m niej m iłych damemu 
nacze^iko^wi. choć może bankto sumi^hnych i 
p 0'ży>e.znycli, p rzy jm uj; . ;c  p o ź b j j  n a  m ie js c e  
jednego d* óch urzędników- e,wc.ntuainie urzę­
dniczek ale za to milszych naczeln ikow i osobi­
ście.

Reorganizaeya abeem  odznacza ię od do­
tychczas stosowanych metod t:?in, że kaeuje 
wyższic stanowiska, clradzone f i zez ludzi, m a­
ło lub wcale nieodpowiednich, zastępując tych ■ 
że urzędnikami lepiej przygotowanym!, więcej 
dbającymi o dobro państwa aniżeli o swoje o- 
soMetó, zadawalniającech siią nieco niższym 
stopniem srużlłot^ytn. Tem się też tlomaczy, że 
organizacya obecna nie cieszy się ua„aninn wyż 
'Szych ZtanłaieSGin anych urzędu '.kó>v, a nawet 
jes! przez nich silnie krytykowaną

Jednocześnie zeateją zupełnie ukasowane tak 
zwana objazdy Instnacejne wyższych urzędni­
ków na rlacówkl. zagraniczne \ zamorskie, nar. 
diB pr-yjeutne i zyskowna dla wyjeżdżającego, 
ale rupe!n?e hezwartoiclene dla semej orgt n!- 
zacyi, a bardzo kosarlown* dla skarbu państwa.

Książę von Urbański.
Jedno r. polskich płsm ameirę kańskich dorosl, 

ńe niektóre div4“.nirLLki tamtejsze donoszą o poja­
wieniu się „pretenideftta“ do tionu polskiego 1 
tok o nim

Tak się w Polsce nHektóre gazety krakowskie 
i inna „Rzec: pospolite' martwią, —  (cytujemy 
dcsilownie artykuł) — że nie mamy kandydatów  
na tron —  a  to tymctiaaen) w Ameryce, Jak grzy­
by po deszczu rosrn rozma-ts książątka, które 
czekają tylko na przybycie jakiejś delegacyi poi 
sklej któraby im ofiarowała „insygnia królew­
skie".

N >  przi&brzmiaiy jeszcze w Ameryce echa roz­
maitych wywiadów', mów tronowych, demokna- 
tjczneigo potomka króla Ja«ia I I I ,  Sobia^kiego, 
gdy znów amerykańskie pisma rot.pisują się o 
,.ks!orze“ MichaeTu vwn Lrbańakim (uważajcie! 
jako robotnik pracuje w stalowniach McKees- 
port w' Pan-nsylwaną).

Sotieek: —  gdzieś zawieruszył się chwilowo 
ke. Poniatowski, forytowany tak podczas wojny

ofi' e-, służy już w  Polsce czekając skromnie
na „k< m n ę" — teraz m am y nowego pretenden­
ta  do berła 1 gronostajów !

„KsiorzJe" M ichael von Urbański, traydlzdeści

ŻYGZa KL

Polska a - Clrny.
(Kr.) Pofe! Głątfiński wniósł w Sejmie inter- 

p«*lacye. któ-ra z pewnością bolesnem “łchem o- 
dezwic iię w sorcach chińskich ubyt.ateli:

„Panbłwo polskie nie jest yrzez G liny m ai.- 
a e f*

Jest to jspecYfiicGina „iółta" niewdzięczność, 
czy też .smocza" ignaraneya stosunków euro 
pejskiclł.

Bo izyż Polska mało dla Chin zrobiła?
Pomijamy koaisumpcyę nerbaty i łączące stę 

z nią instytueye rozmaitych herbat, począwszy 
od dobcoczynrych, skończywszy na herbatkach 
tańcujących:

Lecz nio na tem kończą się nasze przyjactob- 
skie konneksye z Chinami. Wwzakżsż i rpjr ma­
my swoich większych i niniejszych mandary­
nów', lubiących, jak  n p. pewien lwowski man­
daryn, otaczać się nawet splendorem karabinów  
maszynowych. A  czyi można zamilczeć o na 
szym przedhistorycznym „ s m o k u p o  kió’-yro 
pozostała niestety! —  tylko — tradycya i jama 
smocza na W awelu, wraz z knajpeczką pocho­
dzącą atoli ju i  z ccaeów pcdyluwjalnych. —  
A  ,;»uuoki“ magłętrackiei, czyż nie stw-jcrdzcjr 
naszej chińskiej syny >atyi?

1 wobec tych wszystkich dowodów neezcgo za­
interesowania się i svmpatyl .— nicwdz-ięczm i 
Chiny nie uznały dcłychcza.i Państw a polskie- 
KOI-

To też imc-peiacya t>. Głąfunskicgo ma donio­
słe, historyczne znaczenie, którego nie wolno 
nam zapoznawać.

Chiny n u r t  y alą zdealaiować,, a lbo  z nam i 
a lbo bez nas!.,.

Potrzeba kob iet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Admin-isiracyi

Fabryka fałszywych dolarów w Rosyi.
Jeieia i  naszych czyfeU ' Vv przy­

słał nam następujące ostrzeż Mii*, 
Ponlaważ w  tych dniach omal nie padłem o- 

fiarą iafsenrz] iloiarow i H-dku -wemu
tprytowi i eneri .i odzyskałem 100 ('oia^ćw «fy -  
ginalnych iam iasi wpłacon}'th m podstęp 
faiwywych uprzejmie proszą o pod' Die o , w ia. 
domośCJ ogółu, cech fałszywych bankr; )tó> i00 
dolarowych, labryLa których podobno jest w  
boltzewll.

Banknot fałszywy 100 dolarowy .-robie > jest 
z oryginalnego banknotu 2 dolarowego, seryi D

s  rolce Ifii?. aamlaat dwójki omieszczcmoj *  
prawym roku u góry figuruje cyfra ,.100", dwój' 
kę clieu ichnie wywabiouo; u. dotu zamiast sló" 
„Two dollars" figuruje I,lÓ‘J dollais" i wsiządzjj 
napisy ,.two“ zamieniono na cyfrę ,.1C0‘ N* 
stronie odwrotnej figuruje 7 frazy cyfra ,,100‘ < 
4 ~azy po rogach, 1 raz w środku i £ razy (u 
góry i dołu kolo środkowej cyfry) zamiast o®' 
pisu „two". Banknot batdzo dobrze imituj® 
prav dziw;r gdyż j^st sfalsyfikowany z oryginał* 
negc Łłdolaiuwcgo, tylko nigdzie niema nap'*®0 
„one nunderrt dołiars".
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Q ł r y p !
Łmm. L y na balu w P c n  s* n ? i  I. I  i . i w ! ■

Są tecy, którzy na bel chodzą z rew o Iw ran i.
Na balu oficerskim  14-go l u ik i ułanów, urzą • ■- by rewoiwarn. w czcm u s ib w a ! prreTOk®- 

Ozony,u w u b ie c *  n iltlz ie lę  w Loza-rze'.pow sta- ; Uzić sin joz. Podczas szamotania się obu pad* 
la sprzeczka m iedzy m a jom n  FngeL-cm z 15 p. ■ strzał., kfcry uęredził m ajora E n g e la  w brzuch. 
Ułanów a pewnym studentem Uniwersytetu Po- Rannego p ił*w  iczicno do szpitala m iejskiego, 
Znański co. j gdzie dokonano u n ty jh m astaw ej opcro-cyi w\ -

P ie rzon y  w  tw arz przez m ajora student do- » dcb ic i. kul>.

>ro prw.d utoplerTzm w kanale. ,
Stc ierdzoTK), żć schwytany bandyta nazw is­

k ie m  A l e k s a n d e r  Lcir.onier byl już k ilkakrotn ie 
karany za w łóczęgóstwo i kradńeże z w łam a­
niem i ostatnio aż trzy są.dy go poszukiwany, 

i Per Izy w ielu inneuii sprawam i ma on na 
s u m w ju  m orderstwo w dow y — staruszki w 
miast , c z k r  Parce. C iekawą było również rzeczą, 
że r*>s *da| on legilymacyę agenta policyjnego, 
ktfcemu ukradł ją z mieszkania.

Niby agent —  a w łaściw ie bandyta spoczywa 
obe.m c po trudach swej m ęczącej ucieczki w 
vdęzieniv.

Bandy La broni sią wystrzałami przed aresztowaniem.
wioską i poi3 .

— Pościg przez

paryż. w  styczniu.
Niebezpieczny w łam ywacz, poszukiwany od- 

dawna przez policyę, poczuł. że mu za cia.-no wr 
Paryżu  i w ogóle w  w iększych miastach, —  * po­
s te ro w i! idąc za radą Horacego, wypocząć po 
pwych przygodach na łoi e natury. Udał się te­
dy do Tu luzy i tam k ilka  k ilom etiów  za m a- 
etem. w * wsi Salande, a w łaściw ie za wsią, na 
uboczu, w  palu znalazł pustą chatą, w której 
Zamieszkał ukrywając się przed ciekawością 
świata *... pofcyi.

Udav ało il u  się xo jedniK niedługo. N a trzeci 
dzień po jego W n  instalacyi —  przybyli do cha­
ty dwaj prawni jej właściciele Bernard i Bar- 
tłomiej Mayragne, młodzi wieśniacy z sąsied­
niej wiuski.

Zdziw ien i tem. ie  zasrali w łasny owdj dom
Zamknięty od w ewnątrz, zaczęli snę doń energi­
cznie dob jać — a w  końou w yw aży li dwrwi. 
T am  u jrz .li n iespodziewanego gościa, leżącego 
na podłodze i  o  toczonego całym arsenałem  i  
d r  gazy nem rewolw erów , strzelb, puszek z kon- 
Ber, ami, a  nawet butelkam i lik ieru . Bandyta 
His uJal zamj arn się poddać. Czterema w yztrza . 
łamt x rew olw eru  zranił jednego a braci, Ber­
narda, który zdołał jednak zadać mu k ilka  cio­
sów w  tw arz kolbą f oayi.

Skoro jednak ujrzał, że sytuacya staje się 
groźną — drugi brat bow iem  o mało nie roz­
trzaskał mu czaśski gruioym łu p m  —  rziucił się 
do ucieczki. Zapóźno, bo oto ju ż ze wszystkich 
sta-un nadbiegali w ieśniacy, zaalarm owani w y ­
strzałam i.

Zaczął się pościg. Bandyta z niesłychaną zrę­
cznością wymykał się ścigającym naj'pie^v, po­
między chatam. wioski, a potem uciekając j-cik 
śtigar. zwierz —  p r z «  pola. Ścigający dopadli 
go 1 schwytali dopiero o kilka kilometrów za 
wiczką i  to dzięki temu, że pr?t Metrając się

przez żywopłot z ran i tdę ( am wyi trzalom ze 
swego rfrwilwein w  lewą nogą. W ieśn iacy roz- 
w&cieczen; zlynczow ali go, bijąc i  raniąc do­
tk liw ie  i tylko interweneya żandarmów ocaliła

RESTAURACYA
„STARY TEATR"
wydaja obiady od 12— 5 popoł.
Oabinaty BrządzoM stylowo dl* w in t tewwzyslr. 
^ayłmuje aamówioela na uoaw y  I wassu

Po trupie żony -  da kieliszka wódki.
O potwornem zezwierzęć* iu na tle pijaństwa 

a zarazem dewocyjnej zabobonności, właściwej 
tylko ciemnym, ascetycznym umysłom —  dono- 
sizą angielskie dzienniki z gtębi Roisyi.

W  pewnej w iosce południowych gubamii żył 
wra.z z żoną swoją piękną i m łodą Ł,aszą, star­
szy już, zamożny wieśniak, nazwiskiem Rastje- 
gajew . Mimo znacznej różnicy wieku, m ałżeń­
stwo było względnie szczęśliwem. chociaż sćary 
R astjegajew  iubiał, — jak to mó«'vią, —  „zaglą* 
dać do kieliszka 

Nadeszła zawierucha wojenna, a po niej ów 
nieszczęsny o k rps moralnej społecznej anarchii, 
którą dotychczas Rosya przeżywa. W yw roty  sp-o 
łeczne odbiły się ia ia ln i*  na całokształcie życia 
społecznego, a i szczęście rodźmy Rastjegaje- 
wów zostało zachwiane.

M ęi, który z rozpaczą w Sercu musiał opuścić 
domowe pzofll i młodą żonę, —  poszedł na w o j­
nę. po  pazebyciu kilku lat niewoli wrócił — zm 
pełnie innym, ale ju ż  z gruntu złym człowie­
kiem. Haniebny nalug pijaństwa opanował do 
tego stopnia sta ego „m uzyka", że anj perswa 
zye przyjaciół, ani łzy ukochanej zony ma mo» 
g ły  go  do opamiętania tfioprcwadzić.

Czego wojna nie pochłonęła i czerwone hordy 
Bolszewickie iniszszyć r.i* zdobiły, —  dobytek i 
dorobek szły teraz na jPSiifwę niemniej strasz­
nego w roga: pijaństwa.

Sta.rr Rastjegajew  przepija ł ostatni grosz, & 
czął wynosić z domu i sprzedawać na w o0k e  
sprzęty, przyodziewę, a na/wet pościel. W  przy= 
stępie szału pijackiego poniewierał i  b ił żonę, 
chociaż w ytrzeźw iawszy, ze łzuiui w  Oczach prze 
praiszał ją  i ślubował pw raw ę, aby w  najbliż­
szych dniach wpaść znowu w  sttuisżliwy nałóg.

bftesaczęś’li-wai Sasza wpadła wres®cie na myśl, 
aby wyzyskać miłość mąka do sisbie, a zarazem 
1  jego  religijne usposobieni*. —  cele ir ratowa­
nia siebie i nieszczęśliwego 

Oto w , mogła na nim w rzadkich chwilach t r a t  
żwosci —  uro<izysbe wyprzysiężenie sdę wódl i. 
W  tym oelu zaprowigudziła go do cerkw i gdz;Ie 
przed obrazem Macki B-x>kiej ślubował Rastje* 
gajew, że dopóki zo ia jego żyje, on nie weźmie 
do ust kieliszki, wódki. *

Zdawało się, że względne szczęście wraca już 
pod dacii RasLjtgajewów. Mąz już od dwóch ty­
godni stronił ud karczmy, pnzosiadywał najwit 
cej w  domu i okazywał żonie czułość i przywią* 
zanie.

N agle gTuchnęła sł rai-zna wiadomość we wsi: 
„Rastjegajew naniordo-wai L_aęl“

T i uin Słtsic-uow w tuignąl do zifmk'.ięi<igb ci-. ■
moatiwa i znalazł istotniŁe przerażający obrn /. 
N a łóżku ltatfai pokrwawiony trup m»*zczęśliw *j
kJb*ety — w przyległej izbie siedział na pół prz- 
tomny w ieśm ak i patrzy! na ludzi obłędnym

mu

Cuy de Chantepleure. s

Slub w aeroplanie
Prze łoży ła  z francuskiego 

,  Marya z Dz edtuzyckioh Komorowska.

 riovraaiqay i ja  schodziliśmy się praiwie
couzim nie w ieczór na to, by się przygotow y­
wać raizem do tygodn iowych  egzam inów. Ta  
Praca we dw ójkę stanow i jeden z doskonałych 
ł 'vvyczai  centralnej szkoły... Byłem  aam w Fa- 
17ŻIU, dokęd przjbytem  św ieżo z  zapadłej pro- 
M n ć y i— Straciłem , zarówno jak  Stefan, ojca 
'v czasach pierwszego drieciństwa. Matka m oja 
^ostała w domu, marząc tętnic m i w ieczoram i, 
bod cieniem  starej lipy  o jedynym  swym  chlop- 
ott!... Zdaje m i się, że w łaśnie to  m oje osamo- 
% icn e sieroty w  diwu Lrieatym roku życia, sie- 
ó tiy  pozostawionego samemu sobie i narażone­
go na nieb zipieczeńątwa naszego nowoczesne 

Babilonu, spowodowało najszerszą i prawie, 
m acierzyńską życzllw ość pani Dovranqay 

X '£ '..Jcm  mnie i otw oiz; lo m i podwoje je j do- 
11 i u, g in ie  byłem przyjm ow any, jak  nairoiiż- 

^ y . M e  przesiałem  w  nim być stałym  i pełnym 
^Pfeirc 7.no - u  gościem  przez przeciąg k ilku  lat... 
CiM i do chw ili okropnego v/ypadku... o którym
1 ' zawo lnic słyszałeś?...

1 a k .. wybuch kotła... Stefan Dovrancay i 
-.'betnicy zabici,.. rozdarci na strzępy...

z, 'ni •iileni w baz-kszdełtną masę... ohyda bez 
-■'wy■!... Lecz widujesz jedn «k  panią Dovrancuy 
r v.'7 od czasu do czasu, nieprawdaż?...
— Oczywiście, że tak... bywam naw^et zupro- 

* ;iy  clo w iejsk ie j je j siedziby w Peupliere, bo

pani Dobraneav przebywa chwilowy już tylko, 
od  śmierci syna, w  swoim pałacu pnzy u licy 
Offemont...

— Wspominano mi o tem... Opuszcza Feuplie 
re jedynie w zimowej porz-e dla Muin te^Carlo, 
w leci* Zaś dla V ichy, Aix. albo i nogo kąp ielo­
wego miejsca tego iodeaju... Dziwna, zaiste, ta 
namiętność gry. opanowująca tak w zupełności 
kobiety je j wieku...

— T o  nic u niej nowego... W idyw ałem  Da-nią 
Dovrancay, grającą zawsze gorączko-wo nawet 
w rodizdnmem -kółku, gdzie skromny baka. ut, lub 
najbardziej z m ieszczańskich pokerów nie m ogły
wi.iej wzbudzać gwałtownych v tnruszeń, jakich 

szukała później po rozmaitych kasynach, dla 
ogłusztii-a swego zmartwienia... tak. jak  zaży­
wają w tym celu eier, albc moifinę.

—  Kosztowne a  tkl-otum, ja k i*  wybrała... 
scczęścre, że stać na nie panią Davrancayl...

— Ach ! W ygrana i przegram  wyrównują się 
ziiiizwyczaj u ludzi Bogatych, którzy mogą tem 
samem grywać otale... A le  nie w iedziałem  wcu» 
le, że znam pa ią Dovrancay!„. i muszę się przy­
znać do tego, że się od dłuzsze-j już chw ili za­
stanawiam nad tem, czemu cię tak zajmuje 
wszystko, co je j dotyczy? W spom inałeś mi pirz-e* 
cież z początku naszej ro zm ow y coś nieccW o 
miłości... małżeństwie...

Różow a twai.z Lecoulteux w yrażał* dyskre­
tne zadowolenie i szeplenio.- ie jego  się spotęgo­
wało.

—  Kiediy jesteś wi-emym gościem pałacu przy 
u licy  Offemo-nt i  rezydencyi M ontjoiede Peup

i liere, to  musisz znać niezawodnie i pannę Am y
I Boisjoli, córkę ch izeslną i wychowankę pani 

Dovrancay? Ją to właśnie kocham...
— M alutką Am y!

| Kerjeau aż pudskeczył ze zdziwienia. Spoglą-

dnął na swego uowarzysza oczyma, które pytały 
z UŁuiiecheml 

j —  M alutką Am y! —  powtórzy,ł —  ni* mogę 
w ierzyć temu, com us-h-s-zui. Tuż to dziecko pfzJs 
ci-eż!

j — Ma o-śmnaście ’ at... ja eaś dwadzieścia pięć...
—  oditzeki Lecoulteux. — Nie takie z Am y znów 
dziecko, jak ci się zdaje! K itd yś  ją widział jk> 
iwz osia*ni?

—  A leż wczoraj dopierc ,. Spotkałem te -pu­
nie w mleczarni nowego Parku. Am y spożywa;* 
sielski podwieczorek. Zajadała awelkL- <krom i.. 
chiebe z masłem i popijała mteko. A iej d-zic* 
Cinnu łakounistwo byio, .jak łurgiś, u y ł wiume 
i m iluiieńkie... ruchy je j przypom inały księżni 
czikę z  bajki, z mink1 dzń<?ciąit'kx:*, 'delektując** ®ę 
cukierkami... Mala ka a m y ! Pytasz, czy ją  znani 
L :cou lteux? Ni-e powiem ci, żem ją  widywm, 
gdy rosła, bo musiała wyróść wówczas wiasaic. 
gdym  je j nic w idy wał, dlatego właśnie nie p rze­
stanie „panr.a Am y Boisjo li", jak  o  niej mówisz 
hyc w moich oczach małą dziewczy nką, ktu. oj 
opowiadałem bajki i co mnie, wśród egzc ycz* 
nych z«baw , w których hrałem udział, — m j  
częściej w  ro li uwalniania więzionej ks eżnicziii
—  zwa*a „B izutem  Olbrzt "meni' Lecz p rzy­
jaźń  m oja do tego dziewozą.tka należy mimo 
wszystkiego, l o  starych dziejów... Da-.uje się 
ona od wstąpienia mego do centralnej szkoły... 
M iaiem  wówczas dwadzieścia lat... mam ich o« 
becnie trzydzieści jeden... w ięc łatwy raciiuneki

— W j'obrażam  sobie jednak, — poddał Lecov 
t*ux, — że Am y Boisjoli musiała się cokolw iek 
zm ienić od czasu tej bajkowej epoki?

*) ,.Bizu‘ em “  zow ią  w  niektórych seikołach
uczni i a jwyższoj klasy.

(Ciąg dalacj nastąpi).
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wzrokiem . Na pół wypróżniona flaszka wódki 
stała .na stole.

Raisłjegajew, oddany v ręce w ładzy, przyznał 
się do krwaw ej zbrodni, a spełnienie jej tłóma* 
czył w sposób, rzucający charakterystyczne 
światło na usposobienie i dziwnie potworną, lo­
gikę kacapskiej duszy.

l i  ległszy namowom, śluoował bezwzględną 
trzeźwość, zaprzysiągłszy prae-d świętym obra­
zem, że jak długo żona żyje, on n,e tknie wódki.

Ala demon pijaństwa silniejszym był, m ieli 
wszystkie dtbre i-amiary. Pragnienie wódki czy* 
niio go Siakńcem. Pam iętał jednak o jednem • 
Nie wolno mu pić, dopóki żona żyje , gdyby ślub 
ten złamał, — ścięgnie na siemc gn iew  Boga.-

Dopiero po śmierci żony...
Straszliwa mysi zaUy Ja mu w chorym mó­

zgu. Tak!... gdyby żona umarła, —  wtedy dopie­
ro swobodnie i bez obawy wiecznej kary —  bę« 
acie mógł pić-.

A le  w n «  ż y je .-
Rastjegaj“w  znalazł wraszeie rozwiązanie pro­

blematu. a  xpswflązimie to miało swój straszliwy 
wyraz w jauwawionym tru/pie nieszczęśliwej ko­
biety.

Zanił żonę, gayz upiwszy się za jej tycia —  
ściągnąłby na sdetffe gniew Ni^ba.

Charakterystyczne!.,.

Chwila ble^ca.

LOSOWANIE
10 milionów marek polskich

Kalendarzyk:
n MP. Uromnictnej 
Wschód ułouca: 8 34 

Zachód słońca: 5’66 

Długość dnia: 9'05

TEATR IM. i. bŁOWACKTrcOt
Ozwariel. bopoł.: ,.B«*leem Poiskie".

Wieczór ..Czivstv interes'.
Piątek: Horsztyński'.
Subota: „Horsztyuski".
Niedziela popoł.: ..Susiadka".

W iecior: „Straszne dzieci**, i
T C  A T K  łfe. I  O P E R E T K A

Czwartek yppoł.: Baron Kimruel**.
Wieczór: „Madame Biitterflv“.

Płatek: „Madame B^UerJl, .
Solrota .Madame nuuerfiy".

o p a s i e  i .i. .^ t s w o f t c i
Czwaiiek Dopo*: ..Krowoderskie Zuchv“ .

Wieczór: krowoderskie Zueh,v“ .
Piątek: .Krowoderskie Zucm .
Sobota: „Krowodei shie Z ichv".
Niedziela popoł.: .Krowoderskie 7.tchv“.

Wieczór: .d.cowodorskie Zuchy".
WYKŁADY ZW IĄZKU L ITE R A* O W W DOMU 

ARTYSTÓW  (PLAC £W. DUCHA).
Cewartek. prof. dr Józef Flach1 ,Listv miłosne 

w różnych wiekach". >
— O “

P. Szumski u min. Skirmunta
W anz& w a 'teł. M.). Praw lśiaw icjcl s- w icckicj 

l ik i ..my w W arszaw e, p. Szumski, odbył kon-
le icr.c*ę j  mtnłsfrem tiirm u ik en . w s p r A .e
{ wtiji tiia rokowań li .jadło wych między Polską a 
U luam ą. W  spraw ie ti i zajKjczątkowar.o iuż ro* 
Utwaein n jęd zy  pi ir-k taw ic ie tam i now.ackie-j 

Ukrainy e ruir.i^trein h<i:.d’ u Stra^sb” rgerem

II
— oo  o —

i t s j i i  w Hal
Warszawa (teł. M.). W  związku z konfcrencyą 

genewską rząd przystąpił do opracowani i preje* 
ktu a ochroni* robotników rolnych, uotyciicza 
sowe pstzepiky w Pol&ce są, zdaniem kół rządo* 
wych (zwłaszcza dawne austryackic) stosowane 
w Małopolsce puw taraaU .

— o  o o  —

Nie dajmy ginąc repatriantem !
Lwów (teł. wł.). Do Lwowa przybyła z War* 

Stawy komisya dla zbadania stanu repatryan* 
tów, w OiwLach p. Skińsltiego i i edaktora Ko­
mana. W  sali Koła liteanflcko.artystyezwego od- 
bj la się wspólna konfereneya z przedstawiciela 
mi prasy lwowskiej. Przoastawicicle prasy zo­
brazowali opłakane stosunki w barakach dla re« 
patryantów we Lwowie, oraz wzywali de lega 
tów do zakomu ikowania opłakanego losu po­
wracających oo ojczyzny odnośnym czynnikom, 
które winny udzielić pomocy doraźnej w  -wyszu*

przeznaczonych na

Premie tlla Czytelników „Gońca Krak.“
w postaci dziesięciu miliocówek
odbędzie się w  niedzielę 5 lutego 1922 r.

Zwracamy uwagę Szanownych P. T. Czytelników na rozpisane swego czasu 
warunki premiowe losowania.

O premię ubiegać się może każdy prenumerator i czytelnik „Gońca Krakowskiego* a to na 
następujących warumcach:

1. Kaidy abubent miesięczny otrzyma na żądanie, jako prenumerator jeden los,
2. kaź .y prenumerator kwartalny ót.zyma ns żądar.ie, jako abonent Kwartalny dwa losy-
3. Każdy czytelnik „Gońca Krakowskiego" bez wzglądu na to czy uczestniczy już iako pre­

numerator w losowali i w premie, może ubiegać się o mllionowkę o ile zebrał i nadesłał dc 
Administracyi bony szczęścia od Nr. 1 -5 0  z podaniem adresu,

4. wobec tego Każdy abonent miesięczny może uzyskać dwa losy, irdsn <akc prenumerator 
miesięczny, drugi jako czytelnik na podstawie nadesłanych benów,

5. każdy prenumerator kwartalny może skutkiem powyższych postanowień uzyskać trzy losy, 
z tego dwa jako abonent kwartalny, jeden zaś na podstawie przestanych 50 bonów jako czy telnik.

Upiasza się P. T. Prenumeratorów o bezzwłoczne zgłoszenie się do losowania premiowego, 
4 to Itajpoiniej d o  4  l l l io g o  p rzO d p u ł«r uwzględnimy bowiem w 1< sowoniu tych prenu­
meratorów, którzy zażądają dopuszczenia ich do losowania na podstawie wpłaconej precnmeraty.

Rejestrowanie właścicieli nadesłanych bonów szrzęścia jest na ukończeuln.
P. T. CzylelniKÓw, którzy jeszcze bonów nie przysłali, prosimy takowe nadesłać tak, abyśmy 

najpóźniej do dnia 3 llltogo przodpot. byli w  ich posiadaniu.
Lisia Czytelników, uprawnionycn na podstawi** nadesłanych bonów szezęścia do losowania, 

tudzież lista losów na podstawie poczynionych zgłoszeń ze strony prenumeiatorów, przedłożoną 
zostanie obecnym przy premiowem losowaniu do wglądu.

Losowanie odbędzie się publicznie w  wielkiej sali Recfakcy „Gońca Kraku".
Ponadto rozdzieli Wydawnictwo

1 0  nagród pucieszenia
w  postaci 10 egzemplarzy senzacyjnych powi.eśc: p. t. „Człowiek, który powrócił 
z tamtego świata" pióra Gastona Leroux i „Tajemnice Sahary" Piotra Benoit.

Podobizny osób, które w losowaniu Laszcm wygrają miUonów kę, umieszczone 
Liętłą za icb zezwoleniem w dzia.e ilustrowanym .Gońce Krakowsi lego'1.

U ijdawnictwo ,Gońca Krakowskiego44 
Kraków, Dunajewskiego 7.

kaj.iu dla nich waru::, ko w pracy. Delegaci war­
szawscy przyrzek li zdać <lokia.Uae ozdan:e
oiaiZ otarać 3ię o jak naj^Zj Lszą pomoc Ha, repa- 
tryantów

W  »?K bi f t M  pois loj dc 50091.
W ^ iS z a w ?  (teł. M.). P r a c e  p rz y g o to w a w c z a  

d la  d e lfigacy i, m ajA cej w zięć udzi-d w k o n feren  
cy i g e n u e ń s k ie j, t r w a ją  w c a łe j p iln i, łleim -e.:* 
tom d la  spraw f in a n so w y c h  z o a ta l drfr. S z a is k ^  
z K r a k o w a . In n e  r e fe r a t y  o b ję li  p. R o gO w sk i 
(g ó rn ic tw o ) i  H a n ic k i (cu.krew uiictw o).

0 ma p i t n o i s k H i l a i i e L
Warszawa (teł. M.). Koła. gwpodorcz© duflra- 

g«iąj się, aby granica ctina, gdańsilto*pold\a 
aiala zniesioną już w lutym, nie zaś w marcu, 
Jak to przewidywała konweneya t*c'siko-gdau 
ska.

—  O O O —

Sowiety chcą utwor2yó 
swój konsulat w Gdańsku
W arszaw . (A W ). W  Kolach politycznych krą* 

żą .pogłoski, jiikooy Raidia komisarzy ludowych 
ini&Ja zwa-ócić się do rządu polskiego i do sena­
tu gdańskiego z patą, proponującą utworzenie 
w Gdańsku konfcalatu łowieckiego.

— o o o  —

Małopolanie nie chętnie palę 
wyroby tyteniowe poznańskie.

Warszawa (t#l. M.). Z powodu .‘•ks.rg jakoby 
w Małopolske brak było fabrykatów tytoniu

?9nUpClOwego, ministerstwo skarbu wyjaśni i 
dyrtkeya AiCnop o lu  tytoniowego przeznaczyła 
(ile Lw ow a odpowiednią więksaą ilość fab ryka­
tów. U sierki uotychczasowe tłćmuczą się tem, 
iż wysyłano do MalopoLsKj także fabrykaty Z 
W ielkopolsk i i * Kongresówki, których jedna* 
kowoż palacze w Maieptisct nie chcą używać.

—  o o c  —

Byty niemiecki naftępc«i tronu 
za ustrojem republikańskim 

w Niemczech.
B e r lin  lA W ). B y ł y  n a sre p c a  tro n u  n iem ieck ie* 

go, F r y d e r y k  W ilh e lm , u s iłu je  w e  w s w lk ie  mao- 
ż liw e  suoso.by zaprzątać niem i e r k ą  op in ię pub* 
lietzną, o c z y w iśc ie  w tym  ce lu , a b y  ją  sob ie  z je d ­
n ać. O sta tn io  u z n a ł za n a jle p s z y  w ivm  kierun* 
k u  ś ro d e k , sflwiwieiiie m e m ic c k k g o  u s tr o ju  re p u ­
b lik a ń s k ie g o . W  liś c ie  d o  <lawr,egrc s w e g o  nau* 
c z y c ie la , p ro f. Z o r .ia , itw ierd z. on ob ecn ie , ja k o ­
b y  p o g o d z ił a ię  ju ż  całkowicie z  re p u b lik a ń s k ą  
fo r m ę  rz ą d u  w  N ie m cz e ch , która n ajiep ;e .i Nleii* 
com edpuiwmadttu

B a ł rekJanrow y.
, W araza .w sk i*,i Z a p u s ty " ,  a  w ła ś c iw ie  re d u ta  

r e k la m y  n o w o śc ią  P o tayo tu  z a u u e ia s jw ł i la  s z e ­
r o k ie  s fe r y . W y z y s k a n ie  *d)uo»\vy d la  ce ló w  re­
k la m o w y c h  to  co ś  “ u p c ln ie  n o w ee o .

Cene biletu wejścia dla o-oby w ksoiyuinl* 
reklfin: >wym ok r^ łon o  na 50.000 m a r e k  >:a nó- 
śpiewanie z;iś. w zględn ie wjfetosr-cnh- utworu 
retklemowcco jrfk. 30.U00. Genv powyż<zc na^żJ' 
msaża za zupcinie prayslę *ne v. ^ -.rów mmii* 
z ktmiztamj Innvcb rodi-ajów reklam y, t.n i v ?- 
cej. że catkowiitv dochód z zabawy przeznacz0' 
ny  im* n;» rzecz r-matryantów ł żombcrza.

S K Ł A D  P O R C E L A N Y  I  S Z K Ł A  i
»  d o i f  E d e r * po  zniżonych eonach '* Kry.itało-we p j o r y u f i S |ę a  $  f

r ą r
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W sprawie „tortur** w gimn. XX. Pijarów.
Przed  kilku dniami zacytowaliśm y inforaaa* 

cye lw oAsk ie .50 „Dziennika. Ludow ego" pod ty- 
tuwem , Pokó j „tcrtur“ w g ‘mnnryum XX. P ;j» -  
rów ". W  prz. świadczę iu jednak, źe rzecz ta o  
sensacyjnym typie odbiega daleko od prawdy, 
zamicścilueny równocześnie komentarz, który 
■wyjaśnia!, że wogólo w in form acje  te trudno u» 
Wietrzyć.

Jak to było do przypuszczenia. odezw ały się 
głosy protestu i należytego oburzenia. Prof. dr. 
C ielioc^i pi zedłożył nam w tej sprawie pismo 
grona profesorów , w którem czytam y:

Grono profesorów g im nazju m  XX. P ijarów  w 
Pakow icach. oburzone do głębi artykułem  lw o­
wskiego „Dziiern ika Ludow ego" (Nr. 21 z b. r.), 
a  skierowanym b.cipods awnie przeciw syste­
mowi wychowania XX. P ijarów , protestuje jak  
najkategoryczniej przeciwko mesumien yra in» 
wektywom  i posp/esaa uspokoić opinię naszego 
Kpołeczeństwa. K ‘eprawdę IfcSt, Jakoby XX. Pi­
jarzy upnawiall system kar cielesnych. ale prze­
ciwnie, system przez nich stosowany jesit uprze* 
dzaj^cy, a t.ie karcący. W ychow ankow ie zaś 
cieszę się tu n iezwykłą łagodnością i dobrocią 
swycli wychowawców.

Nie tylko niema u nich żadnego pokoju, ani

I dnia, ani księdza, przeznaczonego do wymierza­
nia chłosty cielesnej, ale w ogóle nieznane są w  
tym  zakładzje nawet z nazwy jakieś rózgi czy 
kantówki.

Oprócz tego pisma grona profesorów, podpi­
sanego przez pp. dr. Cichockiego, Bulendę, Gur* 
ka, Sapinskiego i Machulskiego, z łoży li rodzice 
synów, wychowywanych przez XX. P ijarów , pd- 
smo, z k tó iego  w yjm ujem y najważniejsze u- 
stępy:

M ając synów naszych w gim nazjum  XX. P ija* 
rów w Rakowicach i znając jak najdokładniej 
w zorow y sy9tein w ychow aw czy tego zakładu, 
k tóry wychowuje m łodzież w atmosferze ciepła 
rodzinnego, oświadczamy, że w artykule „Dzien­
nika Ludow ego" niema a.ni jednego zdania pra­
w dy: pułkownik Łobaczewski Zygmunt, inż. Jó* 

| zef Żuławska, Dr. W ędrycbow aki Zdzisław, W il­
helm  W alaw ski, Redo W ito ld , Marya Kapust 0- 

j wa, J. Czaplicki, Ignacy Sokołowski, Jan Maj*

Ika, Karol Tobiaz.
• • • 'i

W  ten sposób należy więc uwaaać całą spra­
w ę „ te r tu ł"  za zupełn ie wyjaśnioną i to na ko- 

I rzyść c^eezęMgc się Jak najlepszą opinię zakla* 
* dn XX. Pijarów.Śmierć pod kolami pociągu we Lwowie

Lw ów  (teł. w ł.). Onegdaj około godziny 6 tej
wieczorom wracał z dworca torem kolejowym  do 
B iłhoruszczy, m iejsca swego zamieszkania, bu- 
di ik kolejowy, Jakób Korzeniowski. Przeszedł* 
szy szereg torów  i  mostów na t. zw. Lewandów- 
ce, spotkał nadjeżdżające pociągi osobowe, jeden 
z K rakow a Nr. 412 i do Krakowa Nr. 24. W  k ry­
tycznej chw ili zdążył Korzeniowski usunąć się 
z jednego toru, nadjeżJtżająca jednak druga lo«

komotywa pOrwela to  p®d kola, miażtttąe «a  
m '«]M is. Kom isya sędowo-lekarska, p o i przewo 
dnictwem radcy W itoszyński-.go, po przesłucha 
niu świadka, Ludw ika Radziszewskiego z Iłog* 
danówki, luslaiila, iż w ina jest po stronie zabi­
tego, który jako  kolejarz, m ający 40 lat służby, 
znał doskonale teren i rozkład pociągów. Zwło* 
ki o fia ry  odw ieziono do zakładu m edycyny są- 
dowej we Lwowie.

Awantura uliczna w Warszawie.
Eoilog: „Nie pchać

V /  lłpcu r. ub. u lica  Dzika w W arszaw ie była 
wiidow mię n iezw ykłego zajścia. Posterunkowy 
St. Baranowski zatrzym ał uliezruj. handlarkę 
R yfkę .Ynedzińskę, chcąc ję  odprowadzić do ko- 
m isarja tu  za wzbroniony handel. M iedzniska 
zastofcowa.a jeden z „babskich" sposobów oporu 
w ładzy. Oto doszedłszy do domu, w którym  m ie­
szkała, iz wrzaskiem  i lamentem upadia na 
chodnik, roziożyta się w całej okazałości i... ani 
rusz. W  jtdn c j chw ili zgrom adził się

O LB R ZYM I TŁOM  G AW IE D ZI.
Is tn ie je  tradycja , żo w większości wypadków, 

k iedy w grę wchodzi interwaneya policyi, 6yra« 
patyc tłumu tę  po ttron lg bezbronnego. W  wy- 
pauKU powyższym  drobne, cod-ienue zajście u- 
liczne /.ostało rozdmuchane do n.©bywałych roz­
m iarów . knalazi się w tłumie obrońca „po­
krzyw dzonej" —  n iejak i Am ara W ernihal, który 
zebrawszy naprędce k ilka nauwisk i adresów o- 
b ecu jc ii przy zajściu św iadków, pobiegł do

palców między drzwi".
i glówn. kom. poi., aby zam eldować 
1 O N IE SŁYC H A N YM  GW AŁCIE

posterunkowego. Skarga W e.n tha la  roiła się od 
slow  „b il", „m ordow ał" i t. d., aż wTeszcie w  
kulm inacyjnym  m iejscu zaw ierała  oskarżenie, 
iż posterunkowy Baranowski kopnął w brzuch 
M iedziń ikę. będącą w odm iennym  stanie, skut­
kiem czego, jak stw ierdził rzekom o wezwany le­
karz prywatny, nastąpiła śmierć dziecka w ło­
nie m atki i życiu  je j samej grozi poważne nie­
bezpieczeństwo.

Gl. kom. poi. wobec tak ciężkiego oskarżenia 
wszczę.a natychm iast surowe dochodi m ie. W y ­
wody W em iba la , okazały się, krotko m ów ięc 
łgarstwem. U liczny „obrońca uciśnionych" przy 
puszczali zapewne, że sprawa cała skończy się 
stwierdzeniem , że „raszia pom yłka". Innego 
zdania byia gł, kom. poi., oddała bowiem spra­
wę w ręce prokuratora, aby tenże pocięgnęł 
W einLhala do odpowiedzialności o fa łszywe, a

ciężkie oskarżenie o zbrodnię niepopełnioną,
W oin thal zasiadł na ław ie oskarżonych.
Na przewodzie sadowym, wskazani przez n ie­

go św iadkow ie zaprzeczyli zeznaniom oskarża- 
jęcym  posterunkowego Baranowskiego. Zajście 
uliczne, gdzie cala w ina faktycznego oporu w ła­
dzy była po stronie handlarki, zostało rozdm u­
chane do n iebywałych rozm iarów  w prasie żar­
gonowej, siowem  w  przestępstw ie W d n th a la  
należy również upatrywać cech planowego pod ­
burzania jednej części ludności przeciw  drugiej.

Sędzia okręgow y Kozakowski, sądząc tę spra­
wę w trybie uproszczonym (jednoosobowo), w y­
dał wyrok skazojący oskarżonego na 1 rok wię­
zienia, nakazując natychm iastowe aresztowa­
nie do czasu złożenia kaucyi 50 tysięcy.

— o o o —

Jak się bawią w Poznaniu.
Nadzw yczajn ie pom ysłowa i oryg inalna zaba­

w a zapow iada się w  Poznamiu na dzień 7 lutego.
W spaniały bal połączony z  przedstaw ieniem  

am atorskiem  pełnem atrakcyi, jest dziś treścią 
rozm ów  całej elity W ielkopolsk i. U chyla jąc za­
słony tajem nicy, clou tego w ieczoru  m a być 
wspaniały polonez em pirow y z przyjęciem  N a­
poleona w  Poznaniu  w  r. 1808. Bajeczne stroje 
oryginalne z  czasów Napoleona ukażą się nam 
na scenie. Cały ten orszak cesarski, z dam am i 
i panam i zejdzie polonezowym  k rok e m  z sce­
ny na salę betową. Będzie to w  roku jubileuszo­
w ym  Napoleona jeden w ięcej hołd oddany W ie l­
kiem u W odzow i. Kom itet, na czele którego stoi 
księżna Zdzisław ow a Czartoryska, przekonany 
jest o w ielk ien . powodzeniu.

Kochanka mnicha Macocha.
Głośną prz ad w ojną  była sprawa m nicha Ma­

cocha, w  której n iejednokrotn ie znacliodziło się 
nazw isko kochanki Macocha, n ie jak ie j Heleny 
Krzyżanowskiej, która za sprzeniew ier-ne przez 
Macocha pieniądze, posiadała kupioną drogo­
cenna biżuteryę. W  toku dcchodzeń policyjnych  
biżuterya je j została skonfiskowana i z io żm a  
do depozytu sądowego, a sama Krzyżanowska, 
w yrokiem  sądowym była -kaznna tu* osiedlenie 
w  Syberyi i na utratę praw  obywatelskich. W  
czasie w ojny św iatow ej Krzyżanowska, będąc 
na osiedleniu w Sybeo-yi. po przewrocie w Ro­
sy i, została zw oln iona od kary i wskutek tego 
pow róciła  do kraju . W  tym  czasie wyszła ona 
zamaż za kupca Polaka, a tera samem odzyska­
ła prawa obywatelskie.

Przed kilku  dniam i -•  jak donoszą nam z  
W arszaw y — Krzyżanowska z jaw iła  się w  są­
dzie odw oław czym  w W arszaw ie żądając przej­
rzenia aktów -z swego tak glośneiro w całej Eu­
ropie, procesu, aby poczynić kroki, celem uzy­
skania z powrotem  tak drogocennej dziś biżute- 
ryi. sw ego czasu u n iej zakwupiyonowanej i zio- 
zonej do depozytu sądów i « o  w  P iotrkow ie.

Jednak dalszych kroków  Krzyżanowska mu­
siała zaniechać, gdyż w  sądzie stwierdzono, że 
w  czasie w ojnv i inw azyi mem eckiei w szelkie 
akta, odnoszące się do sprawy Macocha, zginę­
ły, biżuteryc zaś c ynownicy rosyjscy, opuszcza­
jąc P iotrków  ze soba zabrali. W obec tego K rzy­
żanowska musiała zaniechać dalszego poszuki­
wania za b iiu t-ryą  i zrezygnować, aby ta słu­
żyła za podkład m ajątkow y je j n ieletn iej c ó rk i

Z  TEATRU „BAGATELA".

„Ulubieniec kobiet",
Fusa w tazech aktach Maurycego Renneąuiaa

i rurze (jo auts-ueu . a.
Oncgdajsza premiera w „Bagateli" uwieńczo* 

zotiuia puiiiym sukcesem. Znana wprawdzie u 
nas z przed wojny, lecz ca dobre już odsunięta 
w kip zapomnienia tziuku llennequina i Mu* 
scellea wróciła wczoraj na scenę jako sympaiy. 
czny gość z dawnych „dobrych" czasów, woliaych 
od jakiegokolwiek refleksu grozy wojennej czy 
powojt in.yca uliupieu.

Dorydijącą zaletą lej sztuki, dzięki czemu zdo* 
bywa solno słuchaczy, jrst jej wesołość, zmusza, 
jąca widownię, du śuiiccbu i szczerej zabawy. Za­
pewne! s„a la  tej wesołości jest niewysoka, ko* 
mizm zbyi często obraca się w dziedzinie zwy­
czajnych „kawałów". Ale przyznajmy, że te „ka*
Wały" sn dobre i 1 as szczerze bawią. A zresztą  
wzrok n amy do czynienia z farsą, dla której 
isicią jest właśi.-ie szarżowanie dowcipem, ko* 
hdzmc-ni posiari czy sytuacyi. AYszystkio te czyn- 
n ki w cmawianej Ucmedyi noszą na sobie piętno 
talentu Hernenuir.a, doskonale oporującego te* 
chi.iką komedyową. Prócz żywego, często wśród 
Parmieksów i świetnych „tons mots“ obracają* 
cego się dowcipu, prócz doskonale stworzonych 
''oczywista w odbiciu karykaturalnern) postaci 
źródłem wesołości jest sama intryga komedyowa.

Jej prześmieszny bieg zasadza się na starym 
jak świat zwyczaju, że mlcdc łsdne żonki (szcze­
gólnie rak łacinę i tak świetnie grające swą ro* 
tę życiową, jak Nancy Planiorel (w wykonaniu 
p. Bruczowtj) i Yożeta Pagevm (w wykonam 11 
p. Wćrpicz) najczęściej swym starym, zaślepio* 
nym mętom przyprawiają rogi, przynajmiej atara. 
ją się to uczynić.

Szczególnie dzieje się to wtedy, gdy na Ich dro* 
dze stanie taki zabójca serc niew iościch. Błażej 
Pesiac (cliociażby min w danym razie był tjrlku 
p. Nowacki, doskonały wprawdzie artysta, leca 
nigdy pełen młodzieńczego tupetu, pełeą suge* 
stywnego czaru paryski Don Juan). Dzięki za. 
bójczernu cz&rowi Pcssaca (tego z komedyi) oby, 
dwaj czcigodni małżonkowie, (których przekorni, 
czne postacie tak świetnie odtworzyli pp. Berskt 
i Zbuckt) byliby już. już padli ofiarą, gdyby w 
porę z pomocą nis p:zyszła im Marya Aniela. I

Jest una iwpravl/.e tylko „maszynóstką", nis 
zaś jedną z daru y lei koś wlotowych, w obrębie 
któryi b obracają się pc-dl je Persaca. ma jednak
- obok seczerego temperamentu i rozpędu __

swą „idee fixe", której z ujiorem się trzyma, a 
która brzmi: „wszystko ale po ślubie..." Tej nie. 
złomnej zasadzie, wspomaganej nieznacznymi 
arkanami sztuki niewieściej, daje się pobić nit* 
tylko Jej stary prycypal La Pncandiore (szlacho.- 
tnie zagrany przez p. Kosińskiego).* lecz także 
sam dotychczas niepokonany Pessac. Zresztą me 
nożna s ij im dziwić, gdy dc czynienia mają l 
z tak urokliwą, tak pełną tupetu u zarazem iL

nezyi Mąryą Anielą w ujmującem wykonaniu p. 
Malickiej.

Dzięki zaiem sukursom ze strony prawdziwej 
młości, „cnota" (przynajmniej w tym wypadkuj 
pięknych pań zostaje uratowaną i tc wśród prze. 
komicznych sytuacyj, wśród których oczywistą 
rolę decydująca odgrywa głupi służący (dobrze 
zagrany przez p. Ratschkę). 7wycięża j>rawdziw e 
uczucie i  pogromca serc niewieścich wędruje z 
piękną Meuyą Aniela do mera. pozostawiając w 
smutku zarówno nieuiuloną zapewne piękną Fi, 
netę, która w bardzo miłem ujęciu p. Skalskiej 
cbyba tylko przez złośliwy zbieg okoliczności nis 
zdclała skłonić do siebie serca Pes«ara. jak cały 
legion dam nudnych, wśród których prawdopo* 
dobrie najgłośniej „krzyczeć" bodzie zraniona du. 
«za egzotycznej Siniory Banco del Rio do la 
Piata (dobrze zaznaczonej przez p. Gorajską).

Dzięki zatem tak mi mej treści veesolej 1 polnej 
żywego humoru, jak doskonałej na ogół grze ar* 
tystów „Ulubiejniec kobiet" będzie napewno przez

dłuższy czas „ulubieńcem" publiczności. To. żo 
treść (jak się wyrażają) jest niemądra, ż? sytuacye 
niewyszukane, niema znaczenia, skoro powiązanie 
sknva i ruchu scenicznego jest tego rodzaju, że 
staje się źródłem serdecznego śmiechu i szczerej 
zabawy, czem stwierdza powodzenie sztuki. Przy, 
służyła się do tego niezawodnie zręczna reżyse- 
rya, za którą p. Nowackiemu należy się po* 
chwała. ‘ BoL P.

-O O O  —
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Rozpoczęliśmy
druk sensacyjnej powieści

S 'u b  w  a e r o p l a n - e i
„Goniec Krakowski" specyalnie postarał się o tę sensacyjną powieść, aby 
dać Czytelnikom możność śledzenia losów pięknej pasażerki napowietrznej

i jej tajemniczego towarzysza.

Onegdaj około goćLz. 7 w j o c z . tew iien i zu- 
cŁw ałeyo napadu bandyckiego stał się lokai 
Ewiąziru drobnych Kupców, mieszczący się na 
panterzu, przy ul. Grzybowskiej 57 w W arszaw ie.

Gdy w  lokalu Z w i t k u  było około 12 osób, 
wcjzI r niespodziewanie 5 zamaskowanych i  n- 
dvo jos;t:b  w  iewolwery bandytów.

S te rtr j zow aw jzy  wszystkich obecnych, ban­
dyci w targnęli do kantoru, gdzie m ieści się ka- 
Ra ogniotrwała. Rabusie zażądali k luczy od ka­
sy, lecz na szczęście posiadał ic nieobecny w ów ­
czas kasy er.

Następnie bandyci zaczęli rew idow ać swe o- 
fiary, rabując im pien iądze i inne w artościowe 
przedm ioty. Tym  sposobem Zostali ograbieni: 
Konstan ty MIntzberg, dyrektor branży ko lon ia l­
nej —  150.000 mk., Stanisław Podedworny, m a­
gazyn ier Zw iązku  — 1:36.000 mk. i futro, F ran ­
ciszek Przybył, buchalter Zw iązku  —  118.500 
mk., Ibekiesra na futrze i czapka karakułowa, 
Janina Garb-iicka, pomocnica buchaltera, pa l­
to  zim owe, woreczek skórzany, zaw iera jący 
pieirścicnek zloty, 1500 mk. i różne drobiazgi, 
K azim ierze K rzyw ick i, ekspedytor Zw iązku  —
11.000 mk. z  portfelem, i  szalik  wełn iany, Sta­
nisław W ierzb ick i, czionca Zw iązku  — 40.000

mk. i czapka karaku łow a Andrzej G-wa.rdys,
członek kom isy i rew izy jnej Zw iązku — S00<» 
mg. i  rew o lw er Tom asz W ojta iik . członek ko- 
m isyi rew izy jne j — 5000 mk

Dokonawszy rabunku bandyci usiłowali zer­
wać przewounilr elektryczny, lecz bazskuti cznle. 
Następnie zabrali maszynę do pisania systemu 
„M ercedes1 i w ychodząc zagrozili obecnym, że 
w  razie  pościg i! lub alarmu będą strzelać i®  
okien.

Zam knąwszy drzw i na klucz. L zabrawszy go, 
bandyci po 20 m inutowem gospodarowaniu w 
Zw iązku  um knęli w raz ze stojący ind w podwó­
rzu  na czatach wspólnikam i.

Uw ięzione o fia ry  napadu nie m ogły pogonić 
za bandytom ' Natom iast p. Mintdbc.ig zaw iado­
m ił telefonicznie VI koini^arydfc. ską.d po upły­
wie 5 m inut nadbiegło kilku policyantów. Inni 
zaś członkow ie Zw iązku otworzyli d r zy j prz< 
pomocy m k ik a . Po chwili przybyli przedstaw i­
ciele ifrzędtł śledczego i kom endy pol.cyi oraz 
pogotow ie policyjne. Zarzajzono ołnnwę, która 
trwała talą noc.

Zrabowaną maszynę do p ;sania z„nal cizi ono 
poiZ/Uco-ną na podwórzu tu i przy bramie.

Gromnice.
S » to grube, zwykle z żółtego woaku świece, 

zapalane przez lud pobożny w czasio burzy dla 
uchronienia domostwa od gromu i stąd poszła 
nazw a.

Gromnice poświę<sją się v kościele 2 lutego, 
Ilj. w dzień Oczyszczenia Najśw. Maryi Panry 
i Oli-arow ania Jezusa w świątyni, które to świę* 
to z tej przyczyny zowią '„Gromnicami'1, zaś 
Matkę Boską __ Gromniczną. Znaczenie symbo­
liczno gromnic, jak wogóle światła w liturgii 
Objaśnia się Kwangii-lią tńw. Jana, że Chrystus 
jest .światłością prawdziwą, kióra o.śo ieca wsz.cl 
kiego człowieka na ton świat przychodzącego". W 
nodlitwach juzy święceniu gromnic kapłan prosi 
Boga ażeby sw ,ją nauką i łaską umysł ludzi 
oświecał a miłością serca ich zapalał. W. ręku 
umierającego gromnica ma mu przypominać, żo 
z gorejącą lan ( ą dobrych uczynków powinien o* 
rzekiwać przyjścia Oblubieńca.

Gromnice z wosku b’ałego zowńt «ię światłem 
.Jarzącr-rn" i używano być powinny przy wszyst­
kich uroczystościach radosnych w kościele, żółte 
zaś na pogrzebach, na znak ż.dihy, a w czAsee 
postów na ziiok pokuty i smutku. Przy pogrze­
bach światło gromnic oznacza, że ciało niebo* 
szczvka mamy w pot żałowaniu, jako przybytek 
Ducha św., żo światłość- wiekuista, o którą dla 
zmarłego w modlitwach pogrzebowych prosimy, 
śv iecić mu będzie.

Praktyka chrześcijańska zaleca gromnice za* 
chowywać w di mu dla konających. W  każdym 
też polskim, zarówno pańskim jak i kmiecym 
domu, była gromnica i palma (fjoświęcitna w nie­
dzielę palu ową) na krzyż nad łóżkiem znwle* 
szona. W  don ach magnatów miewa.no gromnice 
prz^z papieża poświęcane i rozdarowywane.

W niektórych rodzinach zachował się dotych* 
c a s  dawny zwyczaj paknia gromnicy przed o- 
fcrnzem Bogarodzicy w każdy dzień uroczystości 
poświęconej czci Najśw. Maryi Panny.

W  dzień Matki Boskiej Gromnicznej lud po 
poświęceniu gromnic w kościele nie gasi ich, alo 
stara się zapalone donieść do domu, gdzie nad 
wejściami do s.eni oraz izb wypala płomieniem 
tychże gromnic znaki Krzyża św. jako skuteczną 
osłonę nie dnjącą do domu dostępu żadnemu 
złemu.

Do dnia Matki Boskiej Gromnicznej przywią* 
za.ne są Ih zne przysłowia:

..Gromnica — zimy polon fea“ 
mawiano inno zaś przezorniejsze przysłowie 
oslrzoga:

„Na Gromnicę masz. zimy połowicę 
ale lulaj jeszcze rękawice".

7 pogody, jaka bywa w tym dniu wiek- >ła
się wywićżyć o idącym roku. i tuk-

..Gdy słońce 'świeci jasno .na Gromnice 
To przyjdą więK.-zc inrozv i śnieżyce" 

lecz. nie jesl to znak zły, przeciw nu 
„Jasny dzień podczas Groninic-e
Lnu przyczynia na przęślic 11 __

natomiast
„Gdy na Gromnice ro/taje 
rzacl-ii- będą urodzaje".

Jeżeli v. dzień len pada des/*'z, zły lo znak lx» 
,,Gdv na Oroppdóe z dachu ciecze 
zimą się i. szcze przew lecze" 

ale j-ż ili m.rć)-/.. znak 10 nirzawn-lm  , ż, k ł ł s  >SP 
my się zbliża. to też

„Jak n.a Matkę Boska Gronaniezsiffc mróz __
1o chłopie sanie na górę wh-jż! 

f hy to 1 nstąpilo iak najrychlej. T. W.

B  / y  y -w  ^  o ano wic przegniotę W 
CTSBSKfy Jia lilii] •

LOSOWANIE 10 MltoONÓWEK odbedzi? sic 
w niedziele 5 lutego br.. 1 nic iak mylnie pody­
ktował dvab!ik drukarski we wczorajszym nu* 
merze.

STAN POG» DY. f atislwowy Instytut met toro. 
logiczny yv Warsz.awie nadsyła następując*- ko* 
munikat Stan atmosfery: W dniu wczorajszym 
w całej l-.oiopłę było przt-.ważnic pnchm urn 7. 
wyjątkiem. Irlnndyi i zacnoclniego wybrzeża Nor* 
wegii. Tompera.uiry noraune w Polsce wahały 

się w graniaccł' od --2 do — >1. Boznań — 2. 
Waiszawa --S. Lwów -_(i, Pinsk — 11. Tempera. 
tura najwyższa wynosiła w c/.Mai w W at z.łvęii- 
— 2. najniższa — 8: onc-sdai w Zakopanem ii łv  
wyższa -j-3, najniższa --12. trTonnoza: Przewa­
żnie pochmurno umiarkowany mróz. mgla lub 
śnieg i (itry lokalne.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO Dzisiaj poPo! 
po raz ostatni w t.vm sezonie .Hetloorn" Rvd'a: 
tvieczorem po raz 11 ,t.zvstv interes". Świetna 
ta Komedva maiaca na długo zaDewnicne powo­
dzenie. grana będzie w dniach naibliż; zvch na* 
przemian 7. ..IlorsztyiisKiin . >V nie-.iz.ieie wic 
czorem .Straszne dzieci" Itostworowskiewr sclio. 
dząco i<OTęm na. diuzsz.y czas z ażisza W porożu* 
iineniu ze Stow. Przyjaciół we Pranivi teatr I. 
Słowackiego weźmie udział w obchodzi. urodził; 
Moliera wystawieniem ..Mizantropa"

MIEJSKI TEATR l IPERA I OPERETKA. Pier 
wszy wysicp n Sti óżtw skiego w oix-i\jii-ę Kolia 
..Baron Ki.uimel" w roli Skowronka snotkai się 
7. ntidzwvcz.ainvm przyjęciem — wobec czeeo 1- 
peretka ta prano będzie jeszcze dziś o eodz. 5‘30 
im poi. Dzisit-jsz^i i.remiera wpeuwadza jedna y. 
najp cknńtjszych opel' . VT tdiaine BulicrUy ' ł/ut. 
ciniego. P. Jciitnccwa w roli tvtiilowoi znaidz.ie 
sposołmość przedstawienia sie w i*artvi. która 
ieet jakny stworzona dla tci conpei artystki. ’ ’ in* 
kertonerr. będzie, t*. \\olihski wspaniały t.^tior 
opary warszawskie 1. Jako konsul wystąpi p. Isa- 
kowiez Bonza lęcftie j Mazanek. Itole Gora od* 
tworzy p. Karasiński. Pozatem w. stapia dp . Zhi.

guicw-icz.ów-na Jastrzębska. Bodnockt. Milewska 
Mazurkiewicz, Mazur“ k i Różaiiski. Dyryguje p. 
Walewski JuttlC' w piątek S bm powtórzenie Mn. 
damę Buticrlly w obsadzie premierów et.

2. TEATRU ^NOWOŚCI'*. . Krowcnlerskie 7ti* 
cliy" na scenie teairu . Nowości" spotkały sie z 
pcłnetn cptu/ynzmu tirz.yp.Ticm. Stąrannu pod ka* 
żdym względem wystawa, współudział pierwszo- 
rzoflnyih artyslow 7. p. A-niila Kolmnn na czele 
i dcśw adi zoną rck.t autora Stiiana Turskiego 

w reż.seryt słynnego wodewilu wróża „Zuchom" 
pełne pow odzenie, i o też iłumy ppt liczności o* 
biegają kasę teumawiań. rozchwytując biletv na 

dotychczasowo zapowiedziane pnefdstu wionki.
„Krowi.iiorskie Zuchy" ukażą sie na rc pert u arze 
dziś popołudniu i wieczór, następnie w piatyk i 
w sobotę.
Z TEATRU (.BAGa TELa ”. W piątek „Ulubieniec
kob-if M. ntjuiHłituiria karnawałową farsa w 
trzech aktUfli Nowa ta sztuką na scenie teatru 
Hagami.;.' zaznaczyła się uiko nowv outu w ro­

zwoju sceny skondensowana gra z.-społu wszy* 
sfkieh artystów oragnęla artystyczna całość, ia. 
kiej metra nam pozazdrościć zaxranic/ne teatry. 
Zasługą w tern utaientow,invch art.stow króFzy 
moga bvć dumni z osiągniętych sukcesów. ..Ulu* 
bieniec kobiet" w znakomitej ohsadgię j niezwy- 
kłuj. ci.-ktownei szant* może liezvć n; uełne po* 
wo-uzeme

tllASKARADA ARTYSTÓW TEATRU .BAGA. 
TELA“ w sobotę 11 lutego rozpocznie sie o go­
dzinie 11 w norv pi-ogiameni "od znakiem tańca 
i pieśni ze wspóludziaB-m najulubieńszych śpię* 
waków £ mistrzów sztuki tanecznej. Sprzedaż 
biletów wstępu i loż rozpocznie sie w piątek A 
bm w ko-sję teairu /uproszenia wydaie komite 
w kąnitJna-yi tc-atru „Bagatela

WIELKA REWIA TOMW.Y‘Eao odbędzie sic 
w sołiotc 4 lutego o godzinie 11 w nocy. Będzie 
to najświetniejszy jfabaret taki w tym rod za ii. 
zna nosze miasto. Vl'szv?.ęv Kornic- Krakowa 
stwórz;-., t-iilośc t ełne na ipvszmeis>zego łtumoru 1 
satyry.

ZOFIA JAROSIEWICZ świetna śpiewą-zka 
warszo.wska. znana w Krakowie ze fcwego ze. 
szb-i-oczijtg-e ko.pceftt. wysutpj u nas tylko raz 
jeden, a to w niedzielę a bm. Bogaty program za* 
wiara wyłącznie pieśni.

tZISIEJSZr KONCERT PAW ŁA GRUE&7 
MLIł \ sw iaf iwei sltt * v w IPRmcz&fUty rozpocz 

nie się o godzinie ś wieczorem w wit-lkiei a Si 
Starego Teatru. Niektóre tnicisca w partorz na.

K
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Od czwartku 2 do poniedziałku 6  lutego 1922 r.

iinFataina podobieństwo
(TOM JACK)

II. serya sersac. d ram atj HRABIA X w 5  akt., osnutego na tle szkodli* 
w ę g o  dziedzictwa operacyi transfuzyi krwi w następnych pokoleniach

KRAKÓW — U l ic a  s w . GERTRUOY U. 5 — KRAKÓW

w
A
N
D
A

W I E L K A  W T S P R Z E D A Z  S E Z O N O W A
HENRYKA MIKOŁAJEWlCZA 

Skł?d towarów bławatnych, w Krakowie, przy ulicy Siennej L. 1
sprzedaje od dzisiaj

chusfct, flanele, barchany kaimuki, garnitury trykotowa oraz wszelkie inne artykufy zimowe 
po cenach znacznie znlionych. - » ■  po cenach znacznie zniżonych.

Wykorzystajcie sposobność!
W poniedziałki, arody i czwartki wysprzedaż resztek po cenach specyalnie nlskioh.



K am rr SI .G O N T * *  F A L K O W S K I* Sir. V.

być można leszcz od godziny 7 wieczór o m
ka*i9 w S(a rvir ” eaił-ze.

ATERED UOEHN fenomenalny pianlaca rywal 
ITAIberta i Rubinsteina wygiaci na * mcertach 
w Warszawie l odzi i Krakowie. Uilety na kon­
cert krakowski — we czwartek $ ljtego —  
sprzedaje już księgarnia Krzyżanowskiego. R r. 
nck A— B.

BAL RAFCZANSTT. Dnia 4 lutego, w  sobołą 
w sali Starego Teatru odbędzie sic bal rajcznń. 
ski. Dz.eki wieloletniej uadvrvi bal ie-n cieszy 
ste w nusztm nu.eśJe iak nail mszem powodze. 
r.iem. skupiając stałe grona osod w tern wleie 
gości z naiodlcKlelszych stron Polski. Jest nu> 
dzi ia że i w tym roku zabav.a odrowie w lu « 
Ptlnośc' swoi ustalonej trndypyf, Bilety możi.a 
ot.zvrm ć za okazaniem zaproszenia we rzw^rtok 

piątek w r/ne: zitantu lir I.edóchuwskici fKar* 
melicka 45 cf\ 11--11 a w dzień talu przy kas ™ 
w  Starem Teatrze 'd 9— 1 i cd 3— £)_

W  K R A K Ó W  SK IE M  TO W xm.K£Y S T W IE  TB  
CH N IC ZN E M  (ul. Swaisw iwtak i< go L. 28) wygłosi 
w piątok dnia 3 lutego lw. o {jwdfflinie 7-ej wie* 
czór referat p. djT. inż. Henryk Lhidek na tem at: 
„Roboty jnibligafle w  P o ic ie ". 1) pom iary kraju, 
2) budowa di.óg i mootów i 3) roboty regu lacyj­
ne i melioracyjne.

ZABAW A TANECZNA urzaetzana w sonote 4 
lu.ceo przez Czytemię Akademicka im. A. Mic­
kiewicza w sali Tiwa Rolniczego dzieli t pozvsku. 
niu dv ćch znakomitych zespołów muzycznych za­
powiada sie imponiiinco. Pozostało leszcze zapro, 
szenie wydmo komiut tylko za okazaniem Oso. 
bistei legitMirac/. miedzy kouz. 5—6 w Zarząd tle 

Domu akademickiego.
JUŻ JUTRO 3 LU IE TO  zobaczy Kraków mo* 

numcntalny film  amerykańskiej wytwórni ,.Unt. 
wereal-World . ,.Cyik Kian" gdzie prawdziwy 

tryumf świeci rtctwior&ki artvsta«akrobata Eddle 
Polo. W  dramacie ..Cyrk Kina11 bierze .idziat 
wielka menażer, a. isauowietrztM akrooaci, kio. 
wpi. tnalpaŁfczyntpnns ;',lorvc 1. oraz wspaniale 
przedstawiony test numer cyrkowy: Igrzyska o. 
npiifkio GliKJyttlofów. W  ckcve dr.mai.Ci wpięta* 
no iest katastrofa w kenai.ń ropy. nanad bax.dv~ 
tów głośnej szatki Grsva Bokowt. w okoHcv No* 
weco Jcrku i C.hicago ukaże sie od iutre. 3 lu­
tego w Kinoteatrze ..Warszawa" Stradom 15.

ZW IĄZEK URZĘDNIKÓW PI YW ATNYCH w 
porozumieniu z Uniwersytetem Ludowym, rozpo­
czyna w najbliższym czasie wieczorowe kursa 
jeżyków: angielskiego i francuskiego. Wyjaśnień
udzielała i wpisy przvimuin Stkretarvatv: Związ­
ku Urzędn. pry w. (koi. Czekan Kraków ulica 

Sławkowska li. [. p. cod-ziemie, z wviaT.K.iem 
uiedziel i świat, tod godziny 7— 8 wieczór, oraz 
Uniwersytet Iu dow » Kraków ul. Zwierzyniecka 
L. 14. od gc-dz. o— 8 wieczór

TOWARZYSTWO ZAGRÓD DLA IN  WALIŁO W  
W  KRAKOWIE. I .eży przed nami sprawc/aa/na 
Krakowskiego Towarzyalwa Zagród dla dnwalis 
dów z półtorarocznej działalności, z którego wy­
nika. że działa litość ta była bardzo wydatna w 
m,arc rozporzadzainych i of-arate złożonych furie 
d uszów i&kinii Towarzystwo w kwocie trzv i oót 
miliona w okrosiu gospodarczym dy sponowalo. 
A mianowicie osadzono 16 inv.alidów uo. ziemi 
fosady lO.morgowel i Subweney onow anc ich k,vo* 
ta oknlo M.k. 705.000 AVvbudowano zabudowania 
gospodarcze ocifmniaitir.u •inwalidzie w blendo* 
niu a dalej założono 0 warsztatów rękodzielni­
czych. 4 sklepy spożywcze. 3 składnice ly.onio* 
we i zbudow ano w Krakowie na plantach ktosk 
dla inwalidy na sprzedaż dzienników. W  osia. 
tnich wrwzete czasatl ufundowano 12 >var«T4< 
tow rzenńcśinirzych. Owe,cna działalność Towa­
rzystwa /agród. zasługuje na ink ripigoretsze po* 
parcie ze strony cal* no społeczeństwa.

OGIEŃ KOMINOWY. Wczoraj w gmachu Po* 
wiatewei Kosy Gszt zedpośri powstał otrteii ko. 
niiuowv wskutek ragi^inadzonr i w niui sadzy, a 
n.ev\ >• in.erioiii'i przez kct/iin:3izv. Straż pezania 
stawiła sie na mieisui . ogień ugasiła.

WDOWA I JEJ CÓRKA ZAU/AD7 0NE. Minio, 
net nocv uległa zaczadzeniu wdowa Trancisz ta 
No w ciska wraz z córka »\ oia liczara lat, 16. 
Gdv w.v patii k ten spostrzegli domownicy. zawe* 
zwali na miejsce pogotowie ratunkowe Po udzie­
leniu zaczadzonym pierw sze. pomocy, pogotowie 
z iclt u ieszkania nrzv ul. Zwierzynienkiel 31 
obie, ofiary wudłiwci budowy piwa. przewiozło 
d o  szp ita la .

J1WA W ŁA M A N IA  W tiora j rano do urzędu 
śledczego policyi państwowej doniesiono. ź . ubie. 
gtej nocy włamywacze naai usiłowali włamać 
sic w dwóch miejscach. Najpierw próbowali 
ezezcśria przy drzwiach ivcliodqw4ch do skleć u 
Tigncra pizv ukcv Grodzkłei 28. a następnie
druga party a usiłowała dostać sie do akUou z 
suki.Bu b. LusibaU< ru przy placu Domuiikah*
skim 4 W  obu miejscach uuoak zostali oni
spłoszeni przez nocnych przechodniów.

POŻAR W  P IW N IC *. W Uiwnicy renlnoścl 
przy ulicv Szlal 63 nagromadzono wtiele słomy 
i kilka suenników oraz mnóstwo siarych rz^zzy. 
Ktoś z lokatorów, bedac w piw nicv mzez swoi.i
nieostrożność siiowodowal zalecie sie słomy od no. 
stawionej na ziemi świecy. Wskutek tego w j>  
dnei chwib powstał hilny pożar, który zagrażał 
nawet mieszkaniom uarteiowym. ’ivmcza»wta w 
bardzo krótkim czasie nc miejsce nncybyta za­
wezwana straż pożarna. Strażai v energicznie za» 
brali sie do zlokalizowani* ognia i wnet go 
ugasili ^

K t o  w y n a j m i t e  bloArary Lez po­
ścieli z osobnym wchodom, ten otrzyma odpo­
wiednie wynagrodzenio a nadto wolne bilety do 
teatru i kina. Czynu weale umowy Łaskawe 
tgłoszenitf do Aaministracyi „Gońca Krakow­

skiego* pod „Spokojny lokator*.

Historyczny dzień w Wilnie
Nabożeństwo poranne. —  Uroczysty nastrój. •— Otwarcie Se mu. — Pts-* 
mów.eme prezesa Meyszto wicza. — Hord Naczefnikowi PiłsucUk emu i ge­
nerałowi Zeiigowsxiemu. — Bezstronność wyborów i prawómocwcś; be.mu. 

Pwdni^Łła mowa arcybiskup? Hryniewieckiego.
W*lno (A W ). Dziś o godzinie 10»tej rat.o od­

byta się w hatcdiie uroczyitr. mśza, odprawiona 
przez arcybiskupa ilrynłewieckiCjK). Kazmie 
sejmowe wyuloap M . Kulesza, przypominajgtc 
przy tej sposobność^, że w  tejże katedrze ogło­
szonym iOśtal pamiętny akt miii Litwy z Pol­
ską. Ks. Kulesza przytoczył następnie dzieje zie* 
mi wileńskiej i nawoływał do jedności z maci* 
rzą Polską. Po skończcnem nabożeństwie od­
śpiewano pierwszą zwrotkę Roty.

Wilac (A W ). O p  łobiegu pierwszego history* 
cżit epo posiedzenia Sejmu wileńskiego nao tLc 
dzą następujące szczegóły:

Budynek sejmowy przepełniony. Wszędzie wi­
dać grupki bądżto posłów, bądźto przedstawi* 
cieli prasy i rządu, a  wreszcie słuchaczy, przy­
branych w uroczyste stroje, omawiających z 
przejęciem doniosłość historycznego oma.

Około gediziny 12-tej w południe zaczęła się 
zwolra zapełniać s-ala obrad. Kilkanaście minu* 
po gtjdz. 12 była już całkowicie palną. 0  godzi* 
nie 12‘30 rozległ się dzwonek, znnk rozpoczęcia 
się obrad Sejmu wileńskiego. Wszyscy poslo<vvie 
za jęli swoje miejsca.
PREZLiS TYM CZASOW EJ kO M ISYI R ZĄ D ZĄ ­

CEJ, M E JS Z -O w IC Z , O TW IE R A  SEJM  
wtapomnieniem czynów Na*t«lnika Państwa P ił­
sudskiego i uwolnieniem Wilna. W  trakcie swe» 
gto pirzei.iówJienia zawołał: „Cześć Mn I chw«-
ła r ‘ W  tej chwili w ttyw y pOslOwi* powstaje * 
miejsc i rozpoczynają bić gromkio '-•Ma ki.

Prezes Mojsz'owicz wspomina dalej czyny jjo- 
cerala Żeligowskiego. I  to wfpomńipnle wHają 
posłowie grzmotem Oklasków i okrzykAjMi,? 
„CZot-ć Żeligowskiemu ł Je^o żołnierzom!" Da» 
lej W^pcmi a  prez. Mcjsztowicz. o poległych bo 
hateraub w  walce za woipość i oswobodzenie 
Wilna. Tę wzmiankę Seim przyjmuje powsta­
niem i nlębokiem milczeniem.

Mejsztowicz p *zecliodzi dalej do omówienia 
sprawy wyborów sejmowych. Stwierdza, ich cal* 
kowltą bezstrenność. wielki udział nprawtilo- 
rych w  gUsOwnnip i caŁkowKj uzasadni mis 
pTnwne Sejmu. Oświjurtcza imicnieur Tym* 
cżasoMej Komiiiyi rządzącej, że 
SEJM M A  P R A W A  DLfczZYI W E  WSZY*iT> 

KICH SPR AW ACH , 
a woli jego po-cldc się bezwzględnie noimisya 
rządząca. Mówca wspomina dalej o o-beyeh n «- 
rodowościach, klćro częściowo tylko sprzeoi* 
wiały się wyborom, w znacznej jednak części 
wzięły w nich wdział 

W  zakończeniu swem Mejsztowicz rzucił kró­
tki przonląd . iclkich wydarzeń ostatnich lat, 
puczem wskazuje na wielkie zadania S^Jtnu 1

wyraża życzenie, aby Sejm p rze }7f n r.^psze  nr* 
sze ira u jcy e  narodowe i  S fE jtc ta S  i w c^.cj 
pcln i ja zscuOwywal.

l^rcties Majsztuwicz zaprasza w-rssrc te n“ js la r 
szego z pccl jw , arcybiskupa Hryriey/łccI i i j o  °  
p rz «w 0dalatwci obiadom.

A R C Y B IS K U P  H R Y K IE U T E C K I 
rozpoczyna Swoją mowę słowami: Niech bę­
dzie pocnwaJony Jezus Chosiue, niech bę izie 
pocliwaione Imię Tego, któiy  wywiódł nas 
prz-ez morze łe& i krwi.

Arcybiskup wspomina następnie swe własne 
życie i cierpienia i oświadcza, że wszccan^o 
F>oża jest większą, amlieli złość i nictinw ć wio* 
gów Polski. Końcry mowę swą oświadczęnic«u: 
„Ta ziemia 1»śt polską, tu bowiem sęćcty-.yafą 
prochy polskich pradziadów, tutaj jasm eje iMa- 
tka B V k a  I iłiobnimtka, lataj iy l 6w. królo­
wie-* Kazimierz. Oby nzłeu dzisiejszy był tiy.tm* 
le/u wielkiej sprawy! Pokuj W am i P -h e j s etni 
te j! A  co do mn'p, to  odpuść Panie w pokoju 
sługę Tw ego, albowiem oczy Jego ugln la iy  zba­
wienie".

Wrażenie przemówienia arcybiskupa Hrynie- 
wi-e-ckiego było wprest cPirzym-e, u w ielu w1* 
dziano łzj w oczach. P o  przemówieniu arcybi­
skupa posiedzenie Łamknięto. Nastętine wyzna­
czono na godz. 5 po południu.

Tymczasowy regulamin o^rzd
Wilno. (A W ) Tym czasow y reg-ulamin sojmotvy 

m a obowtązwwać tylko na pierwsiz-ent pbfc+fdz> 
ntu, pocŁetm być przekazany s-pe : y a l n k o -  
mksyi da ponowneco o-pracowania. W cdlrr. tym- 
ozosowe^o regulaminu wszystkie p j A i y  u. 
staw m oją być uchw&itnc ty lko w jc.oi_.ii czy. 
tanlu. P raw ica  proponuje, by Sejm  wyś.-iai je l .  
ną ty vko komiisyę głów ną z s-AertM’ i-ent po.,k tni- 
syj. L w ic a  dom aga się, by interp&h-oęe ;o s 'i -  
skie były najp ierw  odczytywane na plenum 
Sejmu, a potem dopiero, by jo  przt-kazyi. ano 
odpcv iedniim kr.misyom.

Rozdział miejsc
Wilno. (a\V ) Konw ent seniorów oh-aduje o* 

becn ii nad ro/dz.ialem m >jsc. Radom lu:itv.-ym 
przyw iane zostały minjsca m iędzy Pias.Cin a  
Odrodzeni om.

O  m iejsca na lewicy
Wilno. (A W ) Na pierwstem  posie-dzAnhi kon­

wentu seniorów śejm owych n ie przj'szlo dr po. 
zoztunlenia pom iędzy B. S. L. «  pas.a irl rr.d lu- 
ćrw ych , kto iwy z m cL m ają zajać m ioisca bar. 
l i ia j ne lewi w  tell obrad.

Nowy premier litewski z a  zbliżeniem jo Polski
Warszawa (fol. M.). W edług deipess z Kowna, | na zbliżenie »ię z eateatą, specyalnie zaś z P cl- 

i! nowy prezydent G-alyanaukas jest zdecydowany ską.

Łotwa zawiera unię z Litwą?
Stolicą — Ryga.

W arszawa (tcl.ł M.). Via Bw-Iln nadostla 1u . lliewskiui miał naeią.płć okład w sprawie unii 
wia lom-TŚć, jakoby między rządem lotewrtłm a I obu tych pańttw ze stolicą w  Rydze.

Konklawe nastręcza pewn&trudności
Zainteresowanie dla wyboru sekretarza stanu. —  Stosunek do Kw rynatu 
powodsm różnic wewitątrznych. — Kto ma najwiąksze szanse wyboiu?

Bzym (PAT). Pojawia się tutaj coraz większe 
zainteresowani* co do ewentualnej osobistość* 
seoretarza Btaun ] rzy nOwym papieżu. Wobec 
pewnych trudność1, jakie nnstręcza obr ma kCn- 
klawe, w dyckusyi ściśle są związane zą sobą 
o tri* sprawy, to jest sprawo obioru papiefctf, o 
ra£ mrawa obioru seureta cza stanu. _ Zdaje się 
roznaczać iendeneya wyboru na papieża osobi*

etośei. wyróżniaj iu*j się Świątobliwe’Ci}, nato­
miast politykę na seto  tarza stanu. J u o  k-tn- 
d';d_t»v do objęcia sekretaryaiu sl-nnu v i .nic* 
r.iaję OasparUgo, 1 acaliego i CorSejO.

R: j  j  (PAT ). W  kołach dobrz.e poi u formowa­
nych wzmacnia się opdnia, że pcm-odzy kandy­
datami powagAchnie wymienianymi, nrj.vi;ksze 
ś-zmijSO posiadają Lafostaizu*, reprezentujący
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pTawe centrum, nieprzejednane w  kwesty i rzy-ms
skiej (w  stosunku do KwiiynMu), lecz przcc-w- 

wprowadzeniu polityki do spraw Kościoła, 
dalej La  Aczdi, znar.y ze swojej energii, której 
dow ody złożył przy rcorganizacyi spraw ko* 
śc.iclnych na Sycylii. Ma on opinię człowieka wy 
jętkewej m ądrości i świątobliwości. należy do 
lew ero  centrum w sprawie rzymskiej, jest: ra­
czej pojednawczy, a w ogóle przeciwny polityko- 
¥ a  iu Kościoła, Lcuient, którego kandydatura 
jest możliwa w razie dojścia rio korrpiomtou 
pomiędzy prądami. Jest to najmłodszy z kardy* 
nałów i należy do centrum nmiarkowensgo, —  
W reszcie Ratti uważany jest za najbardziej przy 
gotowanego do objęcia Stolicy Apostolskiej. Re­
prezentuje on centrum, ale w kwestyi rzym ­
skiej jest pojednawczy.

Ili
Rzym  (P A T ). Belgijskiemu kardynałowi Mer, 

eterowi zgotowano w Rzymie niezwykle wielkie 
przyjęcie. Dziennik „ Epoka '4 zamieszcza długi 
•wywiad z kardynałem. M ówiąc o zmarłym pa- 
p ifżu  Benedykcie XV, kardyr.ał ośw iadczył u- 
bolewanie, że śmierć nieprzewidziana i przed* 
wczesna przeszkodziła Benedyktow i XV. dokoń­
czenia podjętego dzieła, Śmierć Benedykta XV  
można porównać ze śmiercią, w ielk iego  artysty, 
k tó ry  r ie  zdążył dokończyć rozpoczętego dzie­
ła. V 7 końcu dziennik daje wyraz żalowi, ża kar, 
dynał Mercier uia Jest Włochem. „W ielk:egO 
papieża —  mówi autor artykułu, — mógłby po­
siąść Kościół w osobie tak wielkiego człowieka.

Rzym. (P A T ) Część prasy w łosk iej donosi, że 
kardynałow ie francuscy w raz z kardynałam i 
kilku  innych krajów  u tw orzy li oddzielną gru­
pę. Do grupy tej mają należeć równ eż kardyna. 
Iowie polscy. W  sprawie tej „G icrnale d‘ Ita lia “ 
zfcm eczcza oświadczenia dwóch kardynałów  
polskich, którzy podkreślają Swój charakter 
kardynałów niepodległego państwa. Wszelkto 
insynuacye i uwagi przyp sującz tym kardyna. 
łom podporządkowanie ślę jakoby różnym wpły­
wom i mocarstwom są całkowicie bezzasadne. 
Kardynałowie polscy oświadczają, że obce im 
są wszelkie względy polityczne czy państwowe, 
a mają na celu tylko dobro kość cła.

IdUiill) dii; n ilitUŁlCi!
Rzym. (P A T ) W  sferach watykańskich panu­

je  przekonanie, że obecne conclav* potrwa bar­
dzo krótko. Poza innym i w zględam i odgryw ać 
tu będą także pewną rolę w zględy oszczędno­
ściowe. W  czasie conclawe zam ieś?kiwać będzie 
w  orłacu  w atykańskim  około 400 osób. K ardy­
nał camerlengo Gaspari polecił śCiSłe ogranicze­
ni j wydatków . Meble na obtene conclave nie bę­
dę zakupione, lecz tylko wypożyczone z kiasz. 
torov,\ Poraź pierwszy przy obecnem conclave 

, zakonu cc będą pełnić funkeye gospodyń. Ilość 
w ina przy posiłkach zostaia ograniczona do je ­
dnej czwartej litra  na osobę. W  kolach zbliżo­
nych do kardynała camerlengo panuje przeko­
nanie. żs do n iedzieli wybór papieża zostanie 

1 zakończony.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Reduta prasy
Reduta prasy ciesząca się od la: wte'n wici.

kieai zainteresowaniem — nie tylko w n;»;z?m 
mieście, bo ściąga na nią wiele osób z prowim 
cyt —  także i w tyir roku, w dniu wrzeruj- 
szyni wypaolr 1 udała się̂  znakomicie.

Sala Starego Teatru i przylegle tibinacye. 
wypełniły się nieprzejrzanym barwnym tłumem 
żądnym uciech} 1 pląsów. Około godz 12 w nocy 
nie można było już naprawdę przecisnąć ęaę 
przez falujący korowod masek. W ieie masek 

było bardzo lomysJcwych i dostrojonych dc 
grup

Godzina 2 pc północy: Zabawa odbywa się w 
całej pełni przy akompaniamencie kilku muzvk.

W arszawa (teł. M.). W ed łu g depesz z Lendy* czemu sprzeciwia się Anglia. To jest też przy*
nu. układ francusko angielski w  sprawie wscho- czy ią odroczenia konferencyl ministrów spraw
dniej Lu topy natrafia na trudności sipecyalnie zagranicznych Acglii i Francyi, wyznaczonej na
w sprawie odstąpienia Tracyi na Tzecz Turcyi, I 1 lutego.

Berlin (A W ). Rząd Rzeszy odmówił żądau1o;n 
zawodowego związku kolejarzy, zawartych w 
Ich ultima.um, wobec czego liozą się tutaj z p ra ­
wdopodobieństwem wybuchu częściowego 3tra], 
ku kolejowego, zwłaszcza w  zachodnich i pół­
nocnych prowincyach Rzeszy, w dniu dzisiej 
szym. Niemiecka paztya socyalnfcdemokratycz­
na oświadczyła się przeciwko żądaniom koleja­
rzy i strajkowi, przeprowadzenie bowiem odno­

śnych ich żądań nałożyłoby na skarb Rzeszy 
k nowe ciężary w wysokości 60 m iliardów  rocz* 

» r;ie-j Berlin (F A T ). Wcz;-rajszie post.;1 zonie z irzę- 
rlu głównego zw iązki: niem ieckich kolejarzy by* 
ło nader buiobwe Gpozyoya, zwalczająca strajk, 
wzmogła s‘ ę Ostatecznie posiedzenie musiano 
przerwać.

Zabicie 2 Francuzów. — Stan oblężenia w Gliwicach.

D iial ekonom iczny.
JARMARK W  KOKÓW W  KAÓ ai.hBrU . For

mularze zgłoszeń oraz ogólne warunki jarm arku 
zagrzebski-ego nadesziy oo Izby handlowej i prze 
my slow ej w Krakowie, Zgłoszenia przyjmowane 
będą do 15 lutego br.

RUCH PACZK O W Y Z NIEMCAMI. W  sprawie 
Ł-.rminu podjęcia ruchu paczko-,''ego z Niemca­
m i zwróciła się Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakow ie do Ministerstwa Poczt j Te-eerafów 
od którego otrzymała w yjaś:len ie, że podję ć- 
ruchu pączkowego z N iem cam i moal-n
nastąpić dopiero z chwilą objęcia przez Rzecz;:'-.*- 
s-politą w zarząd części Górnego Ślą tka, przy* 
znanej Polsce.

— o o o —

Ruch g ie łd o w y.
Giełda krakowska z 1 lumęo

Waluty i dewizy
U ola iy Si-Z|ed. 
Franki tranc. .

, szwaic. 
Fuaty szterlin. 
MatRi niemiec. 
Korony auatr. 

„ czesko-si.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. I—V em.
Bans H ip o t e c z n y .............
Banu M alopoiak i...............
Z iem ssi Bank Kredyt. . . 
Pow szechn i bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów .Łańcut
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R&tbwloe ( » 'AT). W  Ollwioach w  nocy z po* 
n i  działku ra  w t-rok  przyszło do wymŁsny itr za 
łów* mlęclzy Francuzami a Niemcam*. Strzela:: - 
na i c-zipooząła się o gtóiz-mie 2 ‘30 nad parem i 
trwała przeszło godzii:. ę. W edle urzędowych do­
niesień, uzbrojeni Niemcy cywilni napadli na

głoszono stan oblężenia w mieście i oko^cy. w
czasie od godiziny 8 w ieczór do 5 rano nie wolno 
wychodzić bez pozwolen ia ną ulice. Kon<:nde- 
ru jący generał fra  .cuski og.osił do ludności o* 
dezwę, wzywającą do spokoju i grożącą o-s:re;ni 
karami za przekroczenie przepisów 0 stanic ub-

Ł50-—

S35} -  jiO.'

budynek, w którym maszczą s*ę wojska ftan- | lężenia. 
cuskie. Ma byc dwóch Francuzów zabitych. O* *

Francuzi znaieźii 14 Karabinów maszyn, i 150 ręcznych

2U0U-— i 2200'— !
75U' - j 85'J’— j

1000 -  [ i 100'— |
i MIM -  118.1100 — i
4500 — i M o w — ! 
oU JO'— : sóot)'— j 
4800 -  1 5100 —
1700 — ! iS 0 0 -- j 11-0 ’ 713

21U0'— 
t0 )•—

8200 —

■V;50 - 5250 
2ti70— 27(J.:

Katowice (P A T ) O zbrój nem starciu Orgeschu 
n iem ieckiego z  żołnierzam i francuskim i ogłasza 
g liw ick i „Sztandar Po lsk i" następujące szczegó­
ły: W  ponW zla łek  w mieszkaniu N te mon
Brcenza i il-wćdcy Orgeschu W ow ra w G liw i­
cach wojska francuskie w  czasie rewizyt znała, 
zło 8 ciężkich karabinów maszynowych, 100 ka­
rabinów ręcznych 1 1500 naboi. Chcąc zemścić 
się na Francuzach zia odebraną broń Orge- 
schcwcy we wtorek rano napadli na posterunek 
irsseuski, stacyonowany w  Bzafolszowicach. Do 
set . w  której spali żołnierze franciuscy, rzucono 
kił i i cre.satćw  ręcznych- Dwóch Francuzów  
je s i zabitych, a 17 rannych. W  czasie strzelani­
ny która się następnie wyw iązała, zabito dwóch 
Niem ców , a ZU raniono. W e  w torek w  południe 
w ładze koalicyjne przeprowadziły rew izye  w  
Gliv itach w fabryce drutu, gdzie znaleziono 8 
kaiab nów maszynowych i 50 karabinów ręcz- 
nyc.n i sporą ilość granatóów  ręcznych. Z powo­

du tych zajść w ładze koalicyjne ogłosiły w Gli- 
w irach  i  w gm inach podm iejskich stan oblęże­
nia. „Sztandar Polski" ostrzega ludność polską 
przed prowokaoyaml bojówek niemieckich.

Jeszcze jeden napad I
K^tow'oe. (P A T ) W czoraj rano dokonano na. 

padu rabunkowego na kagą kopalni Hohenzol. 
lern pod Bytomiem, W ieść o rabunku ro  esaia 
się szybko. Górnicy ubrojeni w k ilo fy  i s iek iery 
puścili się w po^oń za bandytami, których 
schwytano. Z 320.000 marek zrabowanych pie­
n iędzy odebrano 250.000.

Zyta wraca na M adeirę
Lizbona. (PA T ) Była  królow a Zyta wsiadła 

z dziećm i na statek w celu udania się do Fun- 
ckal.

Akcyb taw. handl. i przam.

?. T. H. I— IV  era............... i 600- — 650'—
.Eli bor*—Ł.J.Borko wski*
wliupex"...........................   , i 275 -  i 3 2 5 '-
^Polski G lo b "............... | 8U0' - ; 8o0‘
C. H ar:w ig, Poznań . .
Żegluga Polska . . . . . 300'— | 350-—
Zieleniewski! -Ulem.„ex“ 320j‘— : 5500 
H. Cegielski, Poznań . . 1» 00‘— i 2100 — 1
Warsz. Parowozy 1—li era. 1200' ; 3JO' !
„Lemiesz"......................
„T rzeb in ia " t— IV  era.
.P o c is k * ...............................
Automotor....................
Portiand-Cem. Szczakowa
G ó r a a ..................................
S iersza ...............................
Tepege ......................... -tsuu -  3100 —
Polaka N a f t a ..................
Eleatr. Siersza 1—III em
Oikos .........................
Pea»t.............................. 10^0' ___
H uszcze Trzebin ia . . . .  oUxr—
.K raku s* IV em ................  2550 -
Porcelana Cm ;elów . . .
Fabr. cukru w  C bodorow ie  3200’—

Warszawa 1 luty. (PA T ! Giełda w a r «c  .eik.i 
Dolary Stanów Ziednoczcnych g o tó w k a  trans 336Ó 
3380 3345. sprzedaż 3345 knr-no 3315 F ra n k

fra n cu sk ie  sroiówkr. tran s  i82  G d eA -k  , •
trans. Ifi02 i cót 1500 Belgie czek i t r a m  1A30 
275 271 Berlin czeki tran s  i6'90 t i  1600. sDr?
daż 1690. kupne 16:0 Lc*rdvn czeki tran- 1 -ióN. 
14500 Nowv Jork czeki trans. 3300 33óo' ar: z
czeki tran.-. 280 283 80 Czwaic<trva c ' -k1 
675. 670. Wiedeń czek! trans 45'50 44'25 surze* 
daż 44'3ó kupno i.330.

Lwów (P A T  i Gieida lw o w sk a . Ruble c a r -k ie  
po 100: 250 350 po 500: ISO. 250 R p b ie  dum ss ie  

tysiaczki 30. uO. F ra n k i l r m c u - k ic  270 ?.'<>
Franki szwajcarskie 600 650 Funt'. s-iz-rliw
1600 1450. Dolary am eiyk ar-S K ie  3280 S;*--: Doi,:
ry kanadyjskie 5000. 3100 > l;.rk ; nic-itili-ckiŁ- rr 
1000 1C“50. 17*50. K o ro n y  c zesk ie  55. 05 K o ron v
austryackie stemplowane 0*38. 045 F ra n k : be;*
Kiiski • 205 275 K o ro n y  s zw e d zk ie  67.5 ą- Koni­
n y  d u i s-kic 610 . 060 D e w iz y  L o n d y n  K ifó  i-’-: 
Parvź 268. 288. Zurvch 600 lif.O P rn s .i 5? 0.
Wiedeń 0 40 0‘46 R o r lip  1650 17.50 K1Q0
J ork  3260 3360 Medvolan 130 lno łoi'-* • łz; 2.; 
35. Bruksela 266. 270 K< iić ł.tm g .i 630 720.

—  OOO —

1125' -
ooUO* -
2750 - 

3400*- I
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LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 108
U rię li chłopcy zielona gałąź gaubawą, ustro ili 

ja  w  okraik i jaskrawe, na szczycie lei pow iesili 
s iro ina  bogato la-lkę. która wyobraża wioennę, 
boginię ziel<mi i kw iecia. Poprzeb ierali się pso- 
tiucy za baby strachy, za niedżc. io-di i. z piór 
ptasich i skrzydeł orlich zrohili „kogutku". c- 
ła iz i l i  fco aa osi oś Łpuczyv a u- mastach dwóch 
kół. jedzie cudactwo od domu do domu, od gro- 
dna <10 opola...  W e s o ła  g r o m a d a  ti Uri i od z i s t a r y  
zwyczaj, „ N o w y m  la tk iem " .zwany, śpiewając 
pieśń:

W y jrzy j pani gospodyni 
Nowe latko w twa i oj sieni.
Jeśli clTocc.y go oglądać 
M usim y co od was żądać 
Oto dzionek nam krótniaje,
Cały w ia t już zielenieje.

Now e latko raj 
Bożo szczęście daj.

Obdarzam km ecie i gospodynie gości erem  
chata. boRi«ta. zum ykają w ratciydze cnat, ida z 
grom ada do d m gieeo  i tn ec iego  domu.

Cdy v,ieś cala opuściła chałupy, przewodnik 
grom ady w odzie ją do KO.śc!eka. aby odpraw ić 
w iosenne ..Dziady", aby w dniu ogólnej radości 
(przypomnieć sobie ludzi, którzy. nim do m ogi y 
weszli, raizem 7 ży jącym i na roli pracowali.

R o*c :« g a ia  na m ogiłkach bialutkie przeście­
radła. na rłarh iach  rozkładają  kołacze, ser. ja ­
ja . szynki, ł ag w ie pełne miodu stawiają. Kto 
ty lko  z um arHch m a kogoś na św iecić togo m o­
g iłka  w  kw iaty i  posiłek strojna, pusty i samo­
tn y  erób mas jeno wyrzutek zbrodniarz, lub 
rd ra jca  rodzinne i ziemi...

Srebrny księżyc patrzy na żałobne pole, wśród 
moc.il sieroty zoplakane i  m otyle nocy się plą-

cza, robaczki czerwone w  cszarowne noc wśród 
z ie lm i biDaia. ludzie irk  duchy po cmeniaarŁu 
bladzn. po starych ko-ścielca mogiłach. na pró­
chnach zbutwiałych dęoów biedne o y t ie  pło­
nę. Rzewno i łzawo w  kościelcu w  wiosenną, 
noc...

Siada Łoża czeladka naokoło m ogiły, tw »r z «  
swe ukryw a w  dłonie, gorzko płacze i  zaczyna * 
grobam i rozm owę

—  Pracowałeś ze mną. na naszą rolę padał 
kroplam i twój put. Perły potu i łez padały, ju j-  
nie zeszła pszenicz.kf. na naszej, synu, roii. Cze­
mu w ciem ny św iat poae dleś. czemu opu-.eiłeś 
dom nasz i stół. na którym  pszenny Chleb? Ż y ­
zna twem i Izami i twym  pot . 111 rola. Gdyś opu­
ści) su ia ;. plac ze szumem ta rola, sni.v.i kiem 
szczebioce ps'zen:ezuy ten który zrósł na ptr. 
łach łez...

—  Córko! Córko* T y  nie chcesz już. p r z ą ś ć  ani 
tkać! opuściłaś mnie. sajńam ,ak palec na 
św iecie pozostała!

— Na zielonej hloni nrK’lałeś krew. dałeś bra­
cie żvcit; za kraj kochany...

N aia ł chłopak miodu w glin iana czarkę i mó­
w i do m ogiły:

—  Zostaw iłeś mi dziedzictwo, o jcze drogi, 
p ilże ten miód. i fik o ja po twojej śm ńrci Lzy 
m oje p je. W  twe ręce. o jcze! Jtazże jasny du- 
enu i pij.,

I  w yła ! dredzie czarę m ioau na o jca mogiłę.
—  Powie.n'.i cię m argraf, córko moja, żeś 

w ojskom  uuszym zaniosła clii .'bu i soli! Zag >ił 
ci sie w m ogiłce krwaw y pras od szubionicznego 
sznura!? Tyś  oprzedta nas, tyś ślepej matce ko­
szulę utkała, ho nas dwoje sierot, dw oje oczów 
m iale, rw e je  i.fy<to! D w oje! N iechże łzy. które 
ślepe fil o oczy zrodzili' i di czy B jig, niech łzam i 
gorzkienii okra-i m argrafa dzieci ćkolę. Niechże 
kat wypłacze oczy. niecii dzieciom  jero  każdy 
kęs okraszą łzy. Niechże los jego będzie łzaw y 
jak;, ten wyżebrany krwaw y chleb. który na 
twej mogiłce córko, ia. m atka tw oja  składani...

Upadla starow ina na grób dziecka, zbiegli się 
ludzie, podnoszą sierotę, na chleb i miód zapra­
w i ą . . .

P o  lamentach i żałobach w iś? uc"tu1e na mo­
giłkach. l e j ą  w  czary pifód tanna ko i a.,-z 1 
kruszę ser. ORara cieniom  zm arłych c opraw io. 
na, czas n i,  radość i wesele, czas obchodzić 
w ie lk ie  św ięto M alej Nocy. Rozsm al m iód krew, 
do dc*, w róci.a  pogoda, na ustach ziaw t się 
śmiech. W szystko idzie na role opalać sobótką 
łany wszystko idzie  w  las na św.ęto kupalno- 
cki.

Na po-lanie leśnej pół w si się zeV a lo  Z w nę­
trza  boru chłopcy suche gałęcie znoszą, grom a­
dzą konary sosen, zeschłe cnojaki św iorczyny. 
Na sam otnie wuród ), .ki -stojkęą sc-ną wdrap-alp 
się kilku chłopców, sucho g a ’ęzic z ćlclu ’.o córy 
niora. cgTomnc snopy paliwa do konarów drze­
wa powróslejn i przyw iązują. Gdy karciła drze­
wa o-bwics>i'cną została sm olnym  chró-sicm i  
m łodzież spełzła się na ziem  ę, wszy tko ro ży ­
je. do pnia suche gałęzie znosi, ryśnic ogromna 
m ogiła, do korony arze\» a wysokość a swą do­
chodząc.

Dobył km ieć żelaza, uderzywszy niom n li rze­
mień, skrzosaj ognia, k ilka isk ier na suchą hu­
bę padło, rozdmuchano żar w próchnie, z.:-; ' ło­
no żagiew, z którą dziewczę a fi o o n ;  '.nr.ro 
stosu spieszą. Każda krasawica za.p-il ia od ża­
gw i ga ąj kc suchei bvlicv, kui nlncckr rr v ?*v- 
stkich stvon podpalają języki 1 lom rn a c-taczai 
ją  paliwo złotym  i krwaw yn i w ieńce n d nr bu­
cha. stos płonąć zaczyna. Odezwały sie g ;- le  
lirn ików . harf,arze starą pieśń prark.-ó ,v grają, 
dziewczęta ujęły się za ręce, ir.ńc-ą w tr t cio­
su gęśli, pieśń do Lody. bogin i miiu:-.ci opie­
wają.

Zapłonęła kupalnocka. cała socna w  ogniu 
stoi. do nieba zdaj? sie sięgać oaromna koli in­
na ognia, syczy ptunień, bucha dvm, pożoga 
iskry p ionree do nieba rzuca. Cały ldte c ’.:l ny 
dotem ognia, jasno ink w tlzień na polanie, jak 
w  daień w praż nie w idać taneczny v, ic-nicc dizie- 
u ic . pięimc lice, kraaawic.

(C iąg dalsz} nas i 5 pi).

— 000 —

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogioszaó zu­
pełn ie bezpłatn ie w  odn ii-
ni: trn y i K raków , Duna­
jew skiego  7. Tele fon  2502.

HiLiaisliwa o h y ą ia
od godziny 9 — 1 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

w ieczorem .

W i i

Pokój l kuchnia
bez mebli lub 1 duży pokój w  którym 
możnaby ustawić piecyk kuchenny, 
dla małżeństwa z 1 drcl nem dzieckien.

poszukiwane!!!
Korzystny czynsz! Za pośrednictwo 
lub odpowiednie wskazówki sowita 
nagroda i —  Łask. zgłoszenis pisemne 
przyjmuje zgrzw  zuośoi p. A  Dackow, 

d 7064 Drukarnia Ludowa, Dunajewskiego 5.

„Uczciwość"
Biuro i ajencja pośrednictwa przy kupała 

i sprzedały —  Kraków, Hodwaie &.
Ma na sprzedaż i  p rzy jL iu jc  do  sprzedaży kam ie­
n ice realności, to lw ark i, parcele budow lane, gospo­
darstwa. b  bryk i i Ł d. —  Zaatępstwo Biura pom or­

skiego. —  Za ła tw ia  ip icszn ie  i najtaniej.

„ZNICZ“, S. A.I
W KRAKOWIE.

N a zasadzie zezw olen ia  M agistratu m. K rakow a 
z dnia 16 stycznia 1922, L. ILI. a 18291/921 została 

uruchom ioną

F A B P Y K A  Z A P A ŁE K
W P0UG0RZU-ZABŁCC1U

i wyrab ia  126

1)  zapałki szwedzkie formrtu 3-> w pndeikaeh zwy­
czajnych i gospodarczych (3C0 sztuk).

2) zapałki «o»quisulfidow (wszęazle zapalne) w opa­
kowaniach jak ^owyóej oraz w kapziacb.

3) zapałki książee, -owe.
4) wykałaczki ptaakie. 6238 

Adres: Fabryka zapałek „ Z N IC Z " .  S, A.
Kraków, Podgórze-Zabłoćie.

Telefon Nr. 333 b. DYREKCYA.

fy | ARMOLADĘ
-■ — ~  czysto owocową SOu/0 enkro, ~

tw a r d ą  d o  j a n  i a ,  w  sk r/ .y n k a ch  

po 10 k g . p o le ca

O w o e “  PaiGwa faltjiu stainalsr;
w  m i B i i  ii,

< * I r  \  v sm i  D O V  i S A N i A ~ j

! f '
8256

i RACH O W AN IA  

n P ib G t  z n i s z c z o n e
przy jm aje  uo gruntownej napraw y i czyszczen ia

Pierwsza w IM p&lsce Pracownia dla aa; a w .aaszya biarowyili
W ykonu je  dokładnie, prędko i pod  gw arsn cyą  5736 

W KEYHA, mechanik, Kraków^ Fioryańska 3.

I‘ n a  K A R N A W A Ł  i

. FOŃCZdCHY GAZOWe I
we wszystkich kolorach

poleca 8257 (54)

WIESŁAW S Z l. JO AKOWSKI i Ska
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA 11.

99
W ytw ó rn !a now ych , pr .eiuhiatiie i odśw ieżan ie znoszonyca 

kape uszy na no.we.
Najnowsze fasony. Ceny przystępne.

Wyk-,nnnie aolidns, szybkie, punktualne. 6181

!  C «

PI
Tabryka mydeł toaletowych ł wyrobów  Kosmetycznych 

poszukuje na miasto Kraków 1 okolicę zJoincgo

P R Z E D S T A W I Ć  fcLA . ai5
Panowie, którzy w  apiesach, skiadach aptecznych 
ł sklcuacti perfumer. dobrze są wprowadzeń i Uimym 
na dobtciu smuuw ,sku zależy, zechcą o k n y  wraz 

z  refertnejami nadesłać do

J. Wśitowicz. H. filitel i l-ti  -  Uut, W3:ciris:(a 117.
i# muammm mmmesanm tM iŁkaftaoj_____________

Y m m fY ' T b ^ le
daję w kom isow ą sprzedaż

w i n a ,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i d e lik a  esy  
K. Ooorz&Iy, Krcków, Szczepańska 1 i.
8133 TeL oU ii. 66

^ m i z o r a w j f
Przemysłowców po:s ich w t/arszawie

Reprezeutacya w K r a k o w i e
Rjnak Klapcski 9, I. piętro 8213

przeprowadzi. uber,pieczen:a cd ognia, kra­
dzieży, tudzież transportów k'-ła.ą im uuj- 

przystępniejszycti warunkach.

tUfii r'ł
* O G Ł O S Z E N IE .

Lra Z f l  J  g k 4 ^ G j łA C Y J 7 4 V
w  W a n u w i t ,  K r ó l e w s k a  U3, 

zawiaćainia, że 
t k o f t u p y w s t  b « o x > e  w a g e n e w o :  męk« zsnn?. 
ia to lf, groch, ka, g zao*o*|, m w  ę, mla-u 'ŚWenatŁd- 
saw.ne, marmaiaug, beroaig, a<sn,nę, m ffia , otDts.

siano caabi| acat, drzewo, papę, smoię i v a^.u. 

Ceny w inny być kalkulowane za l;ik>yrn:;i, io;u  
wagon s u e y a  sałaaow auia i.a lu .c r i i  it^ocnyi.-.osp-'- 
Utaj, w zg lędn ie  loco  skład W arszawa, w y i.c zu u  

w  markach polskich, 

n o ,d j produkt należy o łerow a i oddzie ln ie  w  za­
k lejonej kopercie z uapiseul ,U .e r ia  nu ...........*
Na o ferc ie  winna być naklejona m aika stem plowa 
za Alk. Id. —  O fe ity  n ieak ptowa ic po o.-t iną 
bez odpow iedzi. —  K om .»ya  ro-.patruje o fc r lj 1. Id  

l 20 kaldaga m :eu {ce. 62( 8
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DRObNE OGŁOSZENIA

Przyj.. ę zar^z n.i wsi posady I
nauc.-.yc.elici w  zu a re s ie ! 

k las pospotjZ?ch. Zgłoszenia 
pisem ne do A ira m . Gońca ’ 
Kraków sk iiflo  pod „Pryw atna ■ 
nauczycielka*. 700j j

Szofer-miii h-nik, który utracił i 
sw oje św a mctz/u podczas ; 

in w a z ji rosyjsk ie j, s uka po-1 
#ady w  swoim  zawodzie, ew . • 
m oże re flek tow ać na objęci 
stanow iska w garażu lub jako 
pom ocn ik  szulerski zaraz. — 1 
Zgłoszenia do Adm in . poa 
„M ecu 'D .k ". 82r2

Cympatyczna orunetka kraw- 
O* cowa posiada iąca wyprą 
w ę i rmesz łunie, naw iąże ko- 
respodencyę w  celu inatry 
m: n alnym  z m ężczyzną m 
te igen tn ym , p i zy  s tó j ny ni, 
praw ego charakteru od lat 
32 do 40. Zgłoszenia do sd- 
m in istracyi Goi.ca pod „E la ".

8231

4(0 w ynaję.u  na zawsze, sm- 
“ * n eczay ,p iękn ie  um ehlow 
pokój z w szeik iem i w ygoda­
mi. W arunek p. ślub. en i e m.o- 
dej i p rzysic ,n  i w łaściciel 
ki. Zgłoszen ia pod .G u y w 
sercu w iosna budzi s ię* do 
Adm ln. Gońca. 706&

Panienka z przkt.' g sklepową 
(1 rok ) p n a i pracowita,

poszu..uje zaraz posady. Ła ­
skawe z., lo szc iia  pisemne do 
Adm in . Gofica lu a k ow sk itgo  
pod „Pra owita".

8/ awelar, iat 23, przystojny.
obecn ie na posadzie — 

oragnie poznać pannę, która 
by  posiadała w łasne m ieszka­
nie, w  celu m atry. .oniaiiiym . 
Zg oszenia pisemne, o ile  mo-

I1 1 “ ™ “ “ “  żności z fotografią , za której 
zw ro t ręczę, do Adm. Gońca
    okazicieiuw . tysiącm arków ai
Nr. 651.127. 8183

s  t e g o

546;

A A M lS N IE Ż O Ł C C W ć  C H vatu£K .iN A ZA  H . N iu m o .e
Kam ienie st.hoc.za oez bó«u. — Ataki w zupefnośei ustają.

fk U  j o i s r i r  (p o c z ą t k o w e j ;  Bói w  b ikacn i dołku podsercowym  ;g łzie schodzą się zebra . Pobc ew an ia  w w ątrob ie  
U i l j d n y  Skłonność do obsi ukcyi. Uryna aemna mętna mo też i>/zborwna |ak woda. lę zyk  oołożonw G orycz 
. k - a i  w ustach. Odb. anie gazaim . W zdęcia i burczenia w  iszaach. Bule i zaw roty g łow y. S iln ie  p on eu trw -w an ie  

s m u  (.p o d c z a s  c n a k ó w i W do lru  i w ątrob ie silny ból, który się rozchodzi <u stron ie ryinei, w  oasic i krzyżu 
®  ™  J  i siyga aż po iooa ki, w z d ę c ia  o r zu c n a . rozsadzanie żober i parcie na Kiszkę sto lcow ą. Brai< tchu oraz 

nól w  plecach i k latce p iers iow ej \na przestrzał . N iek .edy  w ym io ty  żó ic ią dreszcze, zim ne poty, żółtaczka.

B.iższych informacyi udziela: A p t e k a r z - f i z y o i o g  H. NI£iVłOJ£W S'\l, Nowy Ś w i a t  16, m. 17.

ńazcą nośc 6U-1U

T aśmy zag zmezno do meszyn 
pisarskich, jedn oba rw n eM p .! 

350, dwuhurwne Mp. 400'— , 
sztuka —  sprzedaje A ra e ry - . 
kańs.-a pracow n ia n ap raw y ! 
maszyn biuro mych „NLi* f UN‘ , 
Szczepańska 7, podwórzec. 

8146

U fY J Ą iK U tfA  SPOSOBNOŚĆIII 
™  .błOAdiri fikograiu^r.y z.em 
polskich*. Jz.eło zupełnie wy 
U  .rpana i jeayna w tym ro­
dzaju. 16 w ie lk ich  tom ów , 
sprawnych  w  półskórek, do 
iprzedam a za 64 iys i .ee ma­
rek. V\ iadóniośc w  Adm in i- 
itracy i , Gońca" pod „S łow ­
nik*.

T\uły barak drewniany i  ma-
**  gazyuy do prze ros ien ia  
można ŁBoiuptw Zachodn iej 
M ałopolsce W iadom ość: Kra- j 
ko w, R; nek 37, 111. p. Zo fia  
Szymańska. 8152

Sprzedani l-an.o l a  susrok  ssał- 1 
smnowjcn bardzo rannych, i

W iadom ość: Adm im stracya j
„G ońca !\ra-.owsKiugo“ , Du- $ 
najewsk ego 7. 1. p. 6323

Cachow.ec m łody, in te lig . po- 
r  szukuje tą drogą tow arzy­
szk i w  celu m atrym onialnym , 
która posiada m iesz .am e  i 
um eblowanie skromne. Zglo 
czenia pod „Przyszłość* do 
A am . Gońca. 7502

M O  Z  N  c

ńAAbZYNY 00 PldANIA, kasy 
■ "  kon tro lne p rzy jm u je  do 
napraw y specyalista Juliusz 
Hecker, K raków , M arka 2„.

8U76

r jO  WYNAJĘCIA pokój T ku - 
cpm a z kom fortem  od  1 

maja. Zgłoszen ia fy.KO listow ne 
przyj m uje z g i zeczu ości: Marj a 
Haidukówua, CTaków, ul. Kr;H  
kowska 5u

P A P Y  DACHOW EJ
w  trzech gatunkach

smoły destylowanej z węgia kamienne^
POk TLANDCEMENT

Ofiaruje do natychmiastowej dostawy 
W U O Y iU W  LE wAWii S iłS łtl 

f t t B R Y A A  P A P Y  i OESTYLACYA SMOŁY 
TCZKuk (P o h io r io ).

R y ł ,  n ta k o  i t .  p .
chom iualiOi

g  .z «  o p a t r u n k o w ą ,  
l i g n i n ą ,

8167 p ł ó t n o  p a p i e r o w e
o ila ru je  stale h u itow o

Dom Kanonowy AOOŁF Z E C E Z E
W a r s z a w a ,  l o r o s e l i i i i s k a  3 5 .  T o l .  ^ 4 5 > z 7 .

Ad rer te legra ficzn y : „IM tX “ , skrzynko pocztowa 107. 
\ Poważni łachowi rsprozanionci poszukiwani.
^ » t  I -■ni I ■ ■ ■■■■ - 1 w—  - ■  — ■»■»*’

Sprzedam tania sukienkę w e ł­
nianą, granatową, nową 

k ilka par oucików  damskich * 
Nr. 36 i ifiJ rów n ież nowe. I
W iaG on :"1-! ui. Ber.i.a .iusele-1 
wicza 16, IV  p. oucyna. 6U00

Kbiysf.ę mb v> jzek  dz ranny
w uohrym  stanie kupi 

Francis/t-K Datoń. K raków , 
K row odeiska  I. 17, z listam i 
W uej Janiny Tyrow icz. 8238

Ku?'9 doure akcye. Zgłosze­
nia pod „Akcys* do Adm . 

Gońca. 7002

Droguerye w  W ielkopo lsce  ku­
pię. Jestem  laohowcem . 

O terty pod „Fachowiac* do 
Adm . Gońca. 'OO.i

Sypialnie i kuchnie dobrze 
utrzymane, ku: ,ę. (>,er! 

w raz z podaniem  ceny d 
Adm in. Gońca. 70o

tk, izylowg suknie czarną ku-
" ■  pię i la ki erki, czoienka 
Nr. 35. Zgłoszen ia pod „H. K.“ 
do Gońca. 7065

Kupię maszynę do pisania.
Ż g ii szenia z podaniem  ce­

n y  ao „G ońca*, pod L  1.000. 
70u4

UnlBważnlcm zgubioną kartę 
zw o ln ien ia  na nazwisko 

otanisław Hajsai, ur. 1688 r 
Mydl inki pow. K raków  823

i  gubiono dokum entu wojko- 
™  w e na nazw isko Antoni 
Furman, D ębniki, Zagrody 
1. 31. 8246

IJnlowainism  kartę bezt rttai- 
”  now ego urlopu na nazw i­
sko  Jędrzeia  Ptaka. ur. 18J1 
6 P. Art. C ię . w ola Batorska 
pow . Bochnia. 8234

t  gubiono pap iery w o jskow e 
“  na nazw isko Karaś Beiie- 
d\ kt, Radzis/.ów, [>uw. 8ka- 
w.na, które unieważnia się. 

8237

okradziono papiery w o jskow e , 
T na nazw ioko P iotr Drapich, 

Św iątn ik i Górne, 
niam.

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
Wó* <oi..*a£ GAAU.łKl I WOLTAZE

V - - W ARSZAW A, N ow 5'r’ejska 13. 
P i z e d s t a w i c i e i s t n o :

M , F I E T f l A S Z K l Ł K l C Z ,  u l i c e  G o u t y o y  Ł .  2 0 . 5727

Ckradziono pap iery w o jskow e 
** na nazw isko N ow ak  M i- 
ch,.(, L ip ias p. W ieliczka, któ­
re unieważnia się. 8241

I r , ł  # i stosu jcie dla sw ych
• » ł®  dZi,;Ci n ieodżyw io- 
uych, ź le  w yglądających  kra- 
uwą b. skuteczną Neo Fosia- 
y iie  Galena. Do nabycia Bra­

cia M ikołajtys, K raków , Po 
solska 13. 8253

Z ifiężczyzag ze s fer in te li­
gentnych naw ią « ■> wesołą 

korespondencyę n iem iecko- 
poisitą. Zgłoszen ia do Adm in . 
Gońca pod „M ała szatanka*.

H soba młoda, przystojna, nie- 
^  alezna poszukuje m ężczy­
znę starszego, barazo in te li­
gen tnego w celu tow arzysk im . 
Zgłoszen ia do Adm in is lracyi 
Gońca pod „Wesoła*. 7401

I Irzędniczka w  średnim  wieku, 
”  ze skromnem urządzeniem 
zaw rze znajom ość w  celu ma 
trym oiiia lnym . Zg losz-m a pod 
„Sam unia" do A dm in is trac ji 
„Gońca K rakow sk iego*. 8194

dostarcza N eo  Fos ia tj nę Ga­
lena, Dom A gencyjno-iian - 
d iow y, M iąnał Stouzeński, 
K raków , przedstaw iciel na 
M ałopolslkę. 8254

ulCarto2UK4l(Ui1c 1 s iln ie  coz- 
■ ga ięz  one w kraju POi 
SKIE ToWa RZ. UdLlr lECZtK
w działach od  ogn.a kradzie­
ży, transuoriów  i szyb , po­
szukuje inspektorów  i zastęp­
ców  w  miastach i w iększych  
centrach przem ysłu  i  handlu 

P ierw szeń stw o  m a j,  ru ty­
nowani inspektorzy i zastępcy 
Tow arzystw  ubezpieczeń, po ­
siadający repre ten iacyjuy ło 
kał. W arunki korzjs tu e , pro 
w izya, pauszul, e w e n t  staia 
pensya produkcjjna. Zg łosze­
nia do biura .P K A a A " ,  Km  
ków , K arm elicka 1 10, pou 
.A 8 E i\L: i<A C Y A ’ 8 2 lz

poszukuje z powodu rozszerzenia
agend

8267

RUTYNOW ANYCH
URZĘDNIKÓW

dla Centrali i Oddziałów
Zgłoszenia do Sekretariatu Banku

*

Kto chce
znaleźć korzystny zbyt 
Jia swych produktów* i 
towarów,

Kto szyb k o
oraguie znaleźć zajęcie, 
iub dobrze sprzedać nie- 
ujirzebne przeam  oty,

( I O  S I U K S
dobrej klienteli i wsróu 

i  wiszerszych warstw,

Ato z ita lazl
r.guo oną rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi,

nech ogtcsi
się natycumiast w

jonco ud iiB ir'
najpoczytniejszym  oz on 
niku Kra;owyui, Którego 
dział reklam,

sowicie
wynagradza

wydatki uczynione na 
ogłoszenia.

f  H A R A K Y E R i
zalety, wady, zdolności, prze­
znaczenie, jak postępować że­
by osiągnąć p o w o d z e n i e '1 
P rzjś iiju ie  charakter pisma 
swój lun za in teresowanej o- 
soby, zakom uuikujc.e im ię, 
rok i m iesiąc urodzenia, ile 
o ob najb liższej roaztn j : na 
tych d tin jju  dłłMjl macie od 
u c z o n e g o  psychogratoiogu 
Szyuern-8zkotm ka.au.ora prac 
naukowych) listem  poleconym  
nuukową szczei-olowa anauzę 

jcharr kleru, określen ie » >  
|zniejszych zdarzeń ż jc  owych, 
jO dpow iedzi na szczerze zada­
ne pytania. Cenne wskazów ki 

ii rady. Praca uaukowa p.Sżyl- 
lara-Szkalnlkazaszczycona mnó­
stw em  odezw i podz.ęnowań 
w p jczytnycti pismami krajo 

'w yćn  i zagii-n icznycii. Anauzę 
wysyia się po otrzym ania 566 
ink. Jeśli wziąć uod uwagę, 
że ■ i.onanie analizy w j maga 
k ilku guóziD pow ażne uuij 
s low e; pracy, kaszty ogioszeń. 
'pocztow e itp., w yże j oznaczo­
na suma nie m oże wynawac 
lu t  zoy t wysoką. Dia 'jadan 
josooistych pi .> jm u je  od godz. 
12—-7. Nauzw ycza, ciekaw ej 
treści książki. Aa ta .og  linBtro- 
■ any darm o wj sy i a  aię. Na 
w ysyłkę dołączyć znaczek d o - 

| cztow y.
A  iron Ptycuc-umiolsg Szjrilsr- 
iiKOlnlk, W arszawa, W ydaw ­

nictwu Sw it. Piękha 25.
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